
...... I

O starym
Krakowie

w Belwederze
W poniedziałek, 5 kwietnia

o godz. 11 rozpoczyna się w

Belwederze posiedzenie Pre
zydium Społecznego Komitetu

odnowy Zabytków Krakowa.
Tematem posiedzenia (po
przednie odbyło się 16 stycz
nia 1981 roku) będzie ocena

działalności Komitetu za mi
niony rok.

Omawiane będą także trzy
grupy tematyczne: wykorzys
tanie społecznych środków fi
nansowych przeznaczonych na

odnowę, kierunki i formy pra
cy Społecznego Komitetu w

warunkach reformy ekonomi
cznej, zajęcie stanowiska w

sprawie finansowania odnowy
dalszych budynków w oparciu
o środki społeczne. Ponadto
ma nastąpić rozliczenie środ
ków pozyskanych od społe
czeństwa.

Posiedzeniu przewodniczyć
będzie prof. Henryk Jabłoń
ski. Wezmą w nim także u-

dział przedstawiciele władz
politycznych i gospodarczych
miasta Krakowa. (Wb)

Uprowadzono samolot

z Krakowa do Wiednia
I bm. z lotniska w Krakowie

uprowadzony został do Wiednia
samolot ćwiczebny An-2. Czynu
tego dokonali dwaj piloci Andrzej
Malec i Jerzy Czerwiński, którzy
zabrali również na pokład swoje
rodziny. Zmusili oni do udziału w

ucieczce także mechanika samolotu
— Bolesława Wronę. Jak podają
agencje zachodnie, zażądał on, aby
umożliwiono mu natychmiastowy
powrót do kraju. Władze polskie
wystąpiły do rządu Austrii o eks
tradycję zbiegów i zwrot samolotu.
Prowadzi się w tej sprawie Inten
sywne śledztwo. (PAP)
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Już w piątek rozpoczyna się w „Rotundzie” siódmy festiwal jaz
zowy pod nazwą „Jazz Juniors’\ Choć siódmy — to niemal pier
wszy. A z powodu obu poprzedzających go numerów zasługujący
na szczególną uwagę!

Studenckie Centrum Kultury U-

niwersytetu Jagiellońskiego „Ro
tunda” od dawna prowadzi na

swym terenie działalność jazzową.
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„Przykrótkie” spodnie i zapinana
asymetrycznie bluza z zabawnymi
okrągłymi rękawkami; kolor jasny
granat z białym to wiosenno-letni
model z kolekcji Pierre Cardina.

CAF — AFP

Najbliższe wycieczki po starym
1 nowym Krakowie odbędą się jutro
i pojutrze. Przypominamy że akcja
ZDOBYWAMY ODZNAKĘ PRZY
JACIELA KRAKOWA, zakończy się
w ostatnią niedzielę kwietnia br.
A oto program najbliższych space
rów:

(Sg UTRO pogoda w rejonie Kra-

Bgg kowa kształtować się będzie
pod wpływem wyżu. Bez-

t-S chmurnie lub zachmurzenie

małe. W nocy i rano lokal
na nie mgły i zamglenia. Wiatr

płd.-wsch. i płd. 2—4 m/sek.

Temp. maks, dniem 13—16,
min. nocą 5—2 st. C. Rano wil
gotność powietrza 97 proc. W cią
gu następnej doby bez większych
zmian. (W)

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 16 (11092)
Kraków, 2, 3, 4 kwietnia 1982 r. Scena poprzedzająca zabójstwo arcybiskupa. Na tle sztandarów odtwarzający

postaci księży Tadeusz Malak i Zygmunt Józefczak.

Ze SWiAEA
W PRADZE zakończyła się na

rada sekretarzy KC partii ko
munistycznych i robotniczych
krajów socjalistycznych, którzy
są odpowiedzialni za pracę po-
lityczno-organizacyjną. PZPR re
prezentował członek BP. sekre
tarz KC, K. Barcikowski. Doko
nana wymiany doświadczeń na

temat zwiększenia roli podsta
wowych organizacji partyjnych
w realizacji polityki partii.

31 MARCA doszło w Prisztjn-
te (stolicy Kosowa w Jugosławii)
do nowych zajść, które nie po
ciągnęły jednak żadnych ofiar
ani strat. Wieczorem w ośrodku
akademickim zgromadziło się
kilkuset młodych ludzi, którzy
wznosili antyjugosłowiańskię ha
sła: „Kosowo —- do Albanii”,
„Kosowo — dla Ałbańczyków”

Z DNIEM 1 kwietnia br. Pa
nama odzyskała suwerenność w

strefie Kanału Panamskiego. W
30 miesięcy po podpisaniu przez
ówczesnych szefów rządów Pa
namy i USA nowych układów
panamskich, Zostały zlikwidowa
ne 31 marca amerykańskie sa
dy. policja i wiezienie w strefie
Kanału. Ich funkcje przejęła
panamska Gwardia Narodowa.

młodych muzyków
w

Jedną z inicjatyw klubu, przed la
ty — było zorganizowanie konkur
su amatorskich (a ściślej mówiąc
— debiutujących) zespołów jazzo
wych. Obok jesiennych „Zaduszek
Jazzowych”, najstarszego i cieszą
cego się wysoką profesjonalną ran
gą krakowskiego festiwalu jazzo
wego — „Jazz Juniors” (bo tak na
zwano konkurs w „Rotundzie”) sta
ło się drugim jazzowym zjazdem
w Krakowie.

Przez kilka lat impreza nie roz
szerzała się specjalnie. Co prawda
zgłaszało swój w niej udział coraz

więcej młodych muzyków — nie
mniej wciąż głównym miejscem
jazzowej rywalizacji amatorów i

„półzawodowców” jazzowych — był
zasłużony wrocławski festiwal

„Jazz nad Odrą”. Tam właśnie tra
dycyjnie kreowano nowe „gwiazdy”
polskiego jazzu, właśnie sukces we

wrocławskim konkursie bywał re
komendacją na profesjonalne estra
dy. Z czasem jednak ambicje wro
cławskich działaczy jazzowych po
szły dalej — i od ubiegłego roku

poczynając „Jazz nad Odrą” prze-

Smutna statystyka
PARYŻ (PAP)
W 1981 r. w wypadkach drogo

wych we Francji zginęło ponad 12,4
tys. osób, a ponad 334 tys. odniosło

rany.

SOBOTA, 3. bm.
Jedna trasa dla wszystkich ucze

stników pn. „LENIN W KRAKO
WIE” zbiórka między godziną 10.00
a 11.00 na Rynku Głównym, koło

wejścia do biura „Waweł-Touristu”
w Sukiennicach. Z okazji przypada
jącej niedługo 112 rocznicy urodzin
wodza Rewolucji Październikowej
przypominamy miejsca związane z

pobytem Włodzimierza Lenina w

Krakowie, m. in. zwiedzimy dom,
w którym mieszkał, przy ul. Kró
lowej Jadwigi.
NIEDZIELA, 4. bm.

0 Odznaka brązowa — SZLAK
TADEUSZA KOŚCIUSZKI — zbiór
ka między godziną 12.00 a 12.39; m.

in. zwiedzimy kościół Kapucynów,
(Dokończenie na str. 2)

w Wawelskiej Katedrze
Tak

to już jest w Starym
Teatrze, że niektóre jego spek
takle bywają wielkimi wyda

rzeniami artystycznymi, natomiast

większość premier jest wydarze
niem towarzyskim. W jednym miej
scu schodzą się i siadają obok siebie
ludzie różnych poglądów i przeko-

ił. Recgan w szpitalu
W Waszyngtonie poinformowano,

że prezydent Stanów Zjednoczo
nych, Ronald Reagan, udał się do

szpitala „Naval Medical Center in

Bethesda”, gdzie zostanie poddany
badaniom w związku ze schorze
niem dróg moczowych.

kształcony został w konkurs mię
dzynarodowy. Dość znacznie pod
wyższyło to poziom konkurencji —

i jednocześnie obniżyło szanse pol
skich jazzmenów-amatorów na u-

dział w silnie selekcjonowanej
stawce uczestników konkursu.

Trudno powiedzieć dokładnie z

czyjej inicjatywy — czy działaczy
„Rotundy”, czy Studenckiej Rady
Jazzu przy Zarządzie Głównym
SZSP, czy wreszcie współpracujące-

(Dokończenie ze str. 2)

Zemsta mafii?
RZYM (PAP)
Policja włoska odnalazła w pobliżu

Neapolu zwłoki profesora kryminolo
gii Aldo Semerari, psychiatry, który
zniknął przed kilkoma dniami. Zwło
ki z oddzielona od ciała głową zna
leziono w bagażniku samochodu.

58-letni Semerari, który pracował
jako konsultant rzymskich władz są
dowych, znany był z powiązań z pra
wicowymi ekstremistami. Swego cza
su był nawet aresztowany pod zarzu
tem przynależności do zbrojnej gru
py, zamieszane, w zamach bombowy
na dworcu kolejowym w Bolonii w

sierpniu 1980 r„ gdzie poniosło śmierć
85 osób. Zwolniono go z braku dowo
dów.

Ostatnio był podejrzany o autor
stwo fałszywego dokumentu, dostar
czonego organowi WłPK dziennikowi
„Unita”. Dokument ten mówił o kon
taktach dwóch
z „Czerwonymi
zku ze sprawa
uprowadzonego
Ciro Cirillo.

Kilka godzin przed odnalezieniem
zwłok Semerariego pod Neapolem, po
licja rzymska odkryła w mieszkaniu
w Rzymie zastrzelona jego wielolet
nią asystentkę, 41-letnia Marię Carra-
rę, również lekarza psychiatrę. Zda
niem policji, jej śmierć była samo
bójcza.

i

ministrów chadeckich
Brygadami” w zwią-
wypłacenia okupu za

polityka z Neapolu,
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Primaaprilisowa „Gazeta Krakowska” poinformowała o paradzie Miej
skiej Służby Porządkowej, która miała odbyć się wczoraj o godz. 17 na

ul. Worcella, niewątpliwie jednej z najbrudniejszych w mieście. Rzeczy
wistość prześcignęła żartownisiów, o 17 na ul. Worcella dawała koncert

jednoosobowa orkiestra „Słoneczko", usadowiona w największej stercie
śmieci. MSP na żarty nie daje się jednak nabrać... czyli nie pojawiła się
na tyłach gmachu Rady Narodowej, a śmieci jak były, tak pewnie
i zostaną. Fot, JADWIGA RUBIŚ

nań, wszyscy w skupieniu wysłu
chując tego, co teatr, autor, reży
ser, aktorzy mają nam do powie
dzenia. Może na tym polega właśnie

magia teatru, że jest miejscem, cza
sowego choćby, pojednania.

Skupienie na wczorajszej premie
rze było tym szczególniejsze, że

wnętrze Wawelskiej Katedry naka
zuje je samo z siebie. Nie sposób
przecież powstrzymać się przed roz
glądaniem i przysłuchiwaniem szep
tem wypowiadanym rozmowom.

Na premierze „Mordu w Katedrze”
T. S . Eliota w reżyserii Jerzego
Jarockiego nie było tłumów, orga
nizatorzy zadbali o to, by liczba wi
dzów odpowiadała specyficznym
warunkom wnętrza. Wśród publicz
ności dostrzegliśmy sporo osób zna
nych, uświetniających swą obec
nością to wydarzenie. Przy reżyse
rze spektaklu zasiadł autor prze
kładu — Jerzy S. Sito, tuż obok —

warszawski odtwórca postaci arcy
biskupa Becketa — Gustaw Ho
loubek. Z Warszawy przyjechał na

krakowską premierę Andrzej Ła
picki . i pozostający we wdzięcznej
pamięci krakowskich teatromanów

dyrektor Teatru Powszechnego —

Zygmunt Hubner. Widzieliśmy
wśród widzów Zofię Jaroszewską,
rektora krakowskiej PWST — Da
nutę Michałowską i prof. Czesława

Niezwykły poród
Niezwykły z medycznego punktu

widzenia poród odbył się w szpita
lu w mieście Rochester, w USA.
Niejaka Mary Steuens, która stra
ciła przytomność 5 miesięcy temu

będąc wówczas w czwartym mie
siącu ciąży urodziła, przy, zastoso
waniu cesarskiego cięcia, zdrowego,
ważącego 2,2 kg chłopca.

Węgierskie impresle Leszka Mazana

2:3 i kostka Rubika...
Przekraczanie granicy państwo

wej PRL jest w warunkch stanu

wojennego prawdziwą frajdą —

odbywa się tak szybko i spraw
nie, że i najstarsze wapniaki nie
pamiętają. Celnicy grzeją się w

marcowym słońcu , ruch na przej
ściu żaden, rutynowa kontrola
paszportów i — można jechać. Na
całej trasie przez Chyżne do Bu-
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Rzepińskiego Z jednakową uwagą
śledzili spektakl przedstawiciele
Kurii Metropolitalnej (m. iii ks.
kanclerz Fidelus), co Komitetu

Krakowskiego PZPR (sekretarz Jan

Broniek), poseł Jan Janowski i wi
ceprezydent miasta Barbara Guzik,
leciwy ks prałat Figlewicz, który
niejedno w Katedrze Wawelskiej
widział i przeżył.

Przy wejściu, przed rozpoczęciem
spektaklu, powitania, które w każ
dym innym miejscu odebralibyśmy
jako normalne, ale we wnętrzu

(Dokończenie, na str. 2)

Arcybiskup Canterbury Tomasz Bscket — Jerzy Binczycki głosi z wawelskiej
ambony Eiiotowskie kazanie. Fot. JADWIGA RU BIS

dapesztu ani jednego samochodu
z polską rejestracją, w samej
stolicy Węgier rejestrację ową
można spotkać jedynie w okoli
cach mostu Petefiego, gdzie roz
bił baraki „Budostal”, tudzież w

okolicach Instytutu Gazownictwa,
też ■w Budzie, gdzie urzęduje
„Chemobudowa”. Polskich tury
stów nie uświadczysz nawet w

pobliżu bazarów czy wielkich do
mów handlowych . „Florian” i
„Skala”, a nawet, wstyd powie
dzieć, na dworcu Keleti. Malucz
ko, a Węgrzy zapomną podstawo
wych w naszym języku słów „ile
za to chcesz” i „prześcieradło”,
zaś grający po tańszych restaura
cjach Cyganie zaczną fałszować
„Szła dzieweczka do laseczka”
Spolonizowany jeszcze niedawno
da cna Budapeszt zaczyna patrzeć
na przybyszów znad Wisły jak
na niecodziennych gości. I. wy-
daje się, odnajduje dawną do nich
sympatię.

*

W telewizji powtarzają jeszcze
stary dowcip: dlaczego na Wę
grzech nie można kupić książki
kucharskiej? — Bo Polacy wywo
żą wszystkie i sprzedają u siebie
jako powieści z gatunku science-
fiction; ulica węgierska komen
tuje wydarzenia w naszym kra
ju z mieszanymi uczuciami: jest
w nich i ulga, że wszystko skoń
czyło się właśnie tak, a nie go
rzej, jest i autentyczne współ
czucie, i chęć służenia choćby tą
dobrą radą. Przez ostatnie mie
siące coraz powszechniejsze było

Paryż ogląda
Kantora

Przed kilkunastu dniami pisa
liśmy o wystawie prac Tadeusza
Kantora i Marii Stangret w słyn
nej paryskiej Galerie de France.
Dotarły do .,as informacje o wer
nisażu, który zgromadził tzw. „ca
ły Paryż”. Położona nieopodal
Centrum Pompidou galeria uzna
wana jest za jedną z najpowa
żniejszych i miarodajnych, jeżeli
chodzi o dobór artystów, nie
tylko we Francji. Toteż na wer
nisażu wystawy Tadeusza Kan
tora obok krytyków, teoretyków
i historyków sztuki z Francji zja
wili się dyrektorzy muzeów z Ho
landii, RFN, Szwajcarii Anglii.
Już w pierwszym dniu otwarcia
wystawy odwiedziło ją 2 tys.
osób.

Przygotowane z okazji wy
stawy wydawnictwo pt „Meta
morfozy” (ten sam tytuł nosi wy
stawa) zawiera teksty Tadeusza
Kantora o malarstwie od roku
1940 do dziś w tłumaczeniu Je
rzego Lisowskiego. Przedmowę do
książki napisał znany krytyk
francuski Gerald Gassiot-Tala-
bot, dyrektor wydawnictwa Che-
ne-Hachette.

Wystawa prac Tadeusza Kan
tora i Marii Stangret trwać bę
dzie w Galerie de France dó 7

maja br.

Historyczny moment

w Watykanie
Papież Jan Paweł II odebrał w

czwartek listy uwierzytelniające od

pierwszego po 450. latach ambasado
ra brytyjskiego przy Watykanie i

wyraził nadzieję, że jego zbliżająca
się wizyta w Wielkiej Brytanii
będzie kolejnym krokiem sprzyjają
cym jedności między anglikanami a

katolikami. (Szerzej piszemy na ten

temat na str. 2).

pytanie: — a właściwie dlaczego
wam nie chce się pracować? Te-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Było to 2 kwietnia
W 1872 r. zmarł Samuel Fin-

ley Morse, amerykański wyna
lazca, aą,tor elektromagnetycz
nego aparatu telegraficznego, dla
którego stworzył specjalny alfa
bet; pierwszy telegram złożony
z 5 słów przesłany został 4 IX
1837 r

W 1978 r. prezydent. USA —

Jimmy Carter jako pierwszy w

historii szef państwa amerykań
skiego złożył oficjalna wizytę w

Czarnei Afryce — w Nigerii.
Było to 3 kwietnia

W 1924 r. urodził się wybitny
aktor amerykański — Marlon
Brando (m. in. „Młode lwy”,
„Ostatnie tango w Paryżu”,
„Czas Apokalipsy”, „Ojciec chrze
stny”),

W 1978 r. decyzją prezydenta
J. Cartera Stany Zjednoczone po
stanowiły odroczyć rozpoczęcie
produkcji broni neutronowej.

Było to 4 kwietnia

W 1904 r. w Przeciszowie uro
dził się Ignacy Fik, krytyk, pu
blicysta, poeta, działacz PPR, za
mordowany przez gestapo w

1942 r w Krakowie.
W 1968 r. w Memphis w sta

nie Tennessee zamordowany zo
stał Martin Luther King, ducho
wny protestancki, przywódca
ludności murzyńskiej w USA w

jej walce o prawa obywatelskie;
laureat pokojowej Nagrody No
bla w 1964 r.



ECHO KRAKOWA

NA ZAPROSZENIE sekretarza
generalnego KU KPCz, prezy
denta CSRS, G. Kusaka na po
czątku kwietnia złoży oficjalną
wizytę przyjaźni w CSRS par-
tyjno-państwowa delegacja PRL

pod przewodnictwem 1 sekreta
rza AC PZPR, prezesa Rady Mi
nistrów PRL, przewodniczącego
WRON, gen. armii W. Jaruzel
skiego.

W GMACHU KC PZPR zbie
ra się dzisiaj ogólnopolska par
tyjna konferencja ideologiczno-
teoretyczna. Jest ona istotnym
przejawem toczącej się w całej
partii po VII Plenum KC PZPR
dyskusji nad projektem dekla
racji ideowo-programowej „O
co walczymy, dokąd zmierzamy”.ZAKOŃCZYŁA się operacja
„Wiosna-82”. Na terenie ok. 1700
gmin całego kraju wojskowe
grupy operacyjne przeprowadzi
ły szeroką akcję kontrolną. Jej
celem była ocena stanu przygo
towań do prac polowych w rol
nictwie — uzyskanie postępu w

lepszym wykorzystaniu ziemi i
środków technicznych.

1 KWIETNIA rozpoczęły się w

całym kraju obchody Miesiąca
Pamięci Narodowej; w tym mie
siącu organizowane będą jedno
cześnie w całej Europie imprezy
pod hasłem międzynarodowej
solidarności kombatantów, by
łych żołnierzy, bojowników ru
chu oporu i więźniów hitlerow
skich obozów koncentracyjnych
i masowej zagładv.

DECYZJĄ prezydium komite
tu organizacyjnego VIII Kongre
su Techników Polskich, przyję
to nową numerację najbliższego
zjazdu techników: XX Kongres
Techników Polskich — Łódź 1982.
Podkreśla się w ten sposób 109-
letnią tradycję zgromadzeń
przedstawicieli świata techniki
w, Polsce. Pierwszy Zjazd Tech-
nikow Polskich odbył się w 1882
roku w Krakowie.

W DOMU Literatury w War
szawie odbyła się 1 bm. uroczy
stość wręczenia prof. Włodzimie
rzowi Diakowowi dorocznej na
grody Polskiego Oddziału Sto
warzyszenia Kultury Europej
skiej SEC. Nagroda "ta przyzna
na została w 1981 r.-wybitnemu
historykowi radzieckiemu za

działalność naukową, wzbogaca
jącą kulturę polską. Przyznaną
nagrodę prof. Diaków przekazał
na Fundusz Budowy Centrum
Zdrowia Dziecka.

W SIEDZIBIE Metropolii Pra
wosławnej, odbyła się 31 marca

uroczystość wręczenia Nagrody
im. Brata Alberta, ufundowanej
przez ChSS, którą jury pod prze
wodnictwem ks. prof. dr W.
Smolenia przyznało za rok 1981
dr. inż. Aleksandrowi Grygoro-
wiczowi za wybitne osiągnięcia
w dziedzinie sztuki sakralnej, a

w szczególności za projekt cer
kwi w Hajnówce.

W GDAŃSKU zmarł w wieku
72 lat profesor Marian Górski,
organizator i wieloletni kierow
nik I Kliniki Chorób Wewnętrz
nych, Akademii Medycznej w

Gdańsku, były dziekan wydzia
łu lekarskiego i rektor tej uczel
ni.

DUŻY LOTEK płaci — I losowanie:
za „5” prem. po 434.226 zł, za „5”
zwykł. po 21.443 zł, za „4” po 482 zł,
za „3” po 23 zł ® II losowanie: za „6”
po 1.260.402 zł, za „5” po 28.727 zł, za

„4”po.707zł,za„3”po59zł.

i
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Narada eksporterów w KK PZPR

Małe wpływy dewizowe
też się nam opłacą

— Dzisiaj już nie mówimy, że
musimy eksportować tytko po to,
by importować, ale w ogóle po to,
by się utrzymać przy życiu — pod
kreślił kierownik Wydziału Ekono
micznego KK PZPR — T. Nowicki
w zagajeniu wczorajszego spotkania
przedstawicieli Spółdzielczego
Przedsiębiorstwa Handlu Zagrani
cznego „Coopexim” z działaczami

Z Pknum KD Śródmieście
1 kwietnia odbyło się kolejne po

siedzenie plenarne Komitetu Dziel
nicowego PZPR Śródmieście w Kra
kowie poświęcone sprawom organi
zacyjnym. W trakcie obrad doko
nano wyboru Jerzego Pietruszki, na

wakującą funkcję sekretarza ds.

społeczno-gospodarczych, wielolet
niego działacza gospodarczego, pre
zesa Spółdzielni Pracy „Połgał”.
Uzupełniono również skład Egzeku
tywy KD, wybierając Kazimierza

Wolszewskiego, I sekretarza KZ
PZPR „Naftobudowy” i Andrzeja
Drausa, zastępcę dyrektora KZPG
„Stomil”. W obradach uczestniczył
członek KC PZPR, Marian Maj i
sekretarz KK PZPR, Jan Broniek,
Obradom przewodniczył I sekretarz
KD PZPR, Ryszard Borowiecki.

Rynku

KRA-
zbiórka

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

w którym naczelnik insurekcji świę
cił szablę po złożeniu na

przysięgi.
© Odznaka srebrna —

KOWSKIE SZPITALE —

między godziną 10.00 a 10.30; pod
czas spacerów poznamy historię
krakowskich szpitali, począwszy od

szpitala Duchaków na placu św.
Ducha aż po rozwój Kliniki Aka
demii Medycznej (ul. Kopernika).

© Odznaka złota — WYDARZE
NIA REWOLUCYJNE W KRAKO
WIE — zhórka między godziną 11.00
a 11.30; poznamy historię krakow
skich ruchów rewolucyjnych, po
cząwszy od Powstania Krakowskie
go w 1848 roku.

UWAGA: miejsce wszystkich
zbiórek — Rynek Główny, koło
wejścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach.

© Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę. W naj
bliższym czasie podamy zmodyfiko
wany (tylko w tym sezonie) regu
lamin zdobywania tej odznaki.
BSSEr- - • -itfrur—iewi. !■■■' uwi iiwiawąi—MBWwm

co słychać...
W malezyjskim stanie Perak,

gdzie klimat jest dość nużący,
a i gmach parlamentu nie naj
nowocześniejszy, często były o-

statnio kłopoty z tzw. kworum,
bowiem sporro szacownych depu
towanych wymykało się na

drzemkę. tej sytuacji prze
wodniczący podjął iście Salomo
nową decyzję: na sali obrad mo
żna drzemać, pod warunkiem, że
się nie będzie chrapać...

Iżl O

/

Ważne uchwały i decyzje
partyjno-gospodarczymi kilkudzie
sięciu krakowskich przedsiębiorstw
przemysłowych.

Intencją tego spotkania w KK
PZPR było zdopingowanie małych
zakładów pracy do pobudzenia pro
dukcji eksportowej w korzystnych
obecnie warunkach reformy gospo
darczej, zmierzającej do funkcjono
wania naturalnych praw ekonomicz
nych i tym samym stwarzającej
szansę opłacalności eksportu dla za
łóg pracowniczych i dla kraju.
Zwłaszcza z punktu widzenia inte
resów ogólnonarodowych najmniej
sze nawet wpływy dewizowe z po
szczególnych spółdzielni mogą przy
nieść w skali globalnej liczące się
efekty dla zmniejszania naszego za
dłużenia za granicą.

„Coopexim” był reprezentowany na

spotkaniu przez zast. dyrektora na
czelnego E. Swiątkiewicza. Uczestni
czył także dyrektor Oddziału Pol
skiej Izby Handlu Zagranicznego w

Krakowie — J. Łukasik. (Z)

Rady Ministrów
Wczoraj odbyło się posiedzenie

Rady Ministrów, która rozpatrzyła
spawozdanie z przebiegu odbytej
29 marca br. oficjalnej wizyty przy
jaźni w NRD partyjno-państwowej
delegacji PRL i aprobowała wyniki
przeprowadzonych rozmów.

W celu właściwego wykorzysta
nia dorobku wizyty Rada Mini
strów zaleciła wszystkim resortom
i instytucjom opracowanie konkret
nych programów rozwoju ich sto
sunków z odpowiednimi partnera
mi ze strony NRD.

9 Rada Ministrów rozpatrzyła
informację Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych o stanie bezpieczeń
stwa i porządku publicznego.

Z informacji wynika, że mimo
licznych jeszcze zagrożeń następuje
dalsza stabilizacja w dziedzinie ładu
i porządku publicznego. Dalsze ła
godzenie rygorów stanu wojennego
— podkreślano w czasie debaty —

ur-ależnione powinno być od postę-

Na nartach można jeszcze pojeździć
zarówno w Tatrach, jak i w Beskidach
Przed

nami trzeci z rzędu sło
neczny koniec tygodnia. Dziś
słońce świeci nad Tatrami od rana.

Na Gubałówce istna patelnia do
„obsmażania” wczasowiczów. Ponie
waż noc była mroźna i okraszona
jaskrawymi gwiazdami, zanosi się
na co najmniej 2-dniową słonecz
ną pogodę.

Narciarze również mają doskona
łe warunki. Wprawdzie w samym
Zakopanem nie można już jeździć
na nartach, ale jeszcze na północ
nym stoku Gubałówki działa wyciąg
narciarski i pracuje również parę
wyciągów w Bukowinie Tatrzań
skiej. Także na Turbaczu są jesz
cze doskonałe warunki do jazdy na

nartach, bo pokrywa śnieżna wy
nosi tam 64 cm. Największa pokry
wa śnieżna jest na Kasprowym
(111 cm) i na Hali Gąsienicowej
(95 cm). Zupełnie dobra jeszcze
warstwa śniegu pokrywa nartostra
dy, tak że dojeżdża się bez kłopo
tów do Kuźnic.

Ci, którzy nie jeżdżą na nartach,
mogą się wybierać na dłuższe spa
cery. Wiele polan w rejonie Koście
lisk i Chochołowskiej pokrytych
jest dywanami krokusów.

Narciarzom przekazujemy apel
grupy tatrzańskiej GOPR — Uwa
żajcie! Wprawdzie 23 ratowników i

śmigłowiec czuwają, by nieść
pomoc, ale w statystyce Szpitala
Miejskiego w Zakopanem zanotowa
no już ponad 730 wypadków nar
ciarskich.

Wielkiej Raczy, Pilsku i Babiej
Górze—od60do80cm.

„Warunki narciarskie są trudne
— mówi naczelnik beskidzkiej
grupy GOPR, Marian Bielecki —

śnieg jest mocno zróżnicowany: w

lesie zlodowaciały, a na otwartych
przestrzeniach mokry i kopny,
miejscami niebezpieczny dla nar
ciarzy".

W Szczyrku i w Ustroniu kur
sują wyciągi krzesełkowe, czynna
jest także kolejka linowa na Szyn
dzielnię. W normalnej eksploatacji
znajdują się górnicze wycią
gi orczykowe na Hali Skrzyczeń-
skiej i na Pośrednim oraz na Szyn
dzielni, Klimczoku i na Wielkiej
Raczy.

Z uwagi na zmienne warunki
narciarskie, i tu GOPR apeluje do
amatorów „białego szaleństwa”, o

zachowanie ostrożności w czasie
zjazdów.

pującej poprawy stanu bezpieczeń
stwa państwa.

• Rada Ministrów rozpatrzyła
problemy patologii społecznej oraz

podejmowanych działań w celu jej
zwalczania. Szczególnie niebezpiecz
ne z uwagi na zasięg, skutki i nie
pokojące prognozy są: alkoholizm,
demoralizacja młodzieży, pasożyt-
nictwo społeczne.

Walka z przestępczością wymaga
— podkreślano — jednoczesnego
prowadzenia wielu różnorodnych i
kompleksowych działań o charakte
rze profilaktycznym i represyj
nym.

• Przedyskutowano i przyjęto
projekt ustawy zmieniającej ustawę
— prawo lokalowe. Do najważniej
szych zmian należy wprowadzenie
zasady, że jedna rodzina może
mieć tylko jedno mieszkanie. Sta
nowi to uwzględnienie zgłaszanych
wniosków i postulatów.

W dążeniu do poprawy stanu

technicznego prywatnych domów
czynszowych projektuje się przy
wrócenie właścicielom prawa dy
sponowania opróżnionymi lokalami
w ich domach Gdy chodzi o prze-
kwaterowywanie z budynków do
rozbiórki przewiduje się, że wnio
skodawca będzie obowiązany za
pewnić osobom przekwaterowywa-
nym mieszkanie. Projekt ustawy
zostanie w najbliższym czasie skie
rowany do Sejmu.

© Rada Ministrów podjęła
uchwałę o powołaniu Konsultacyj
nej Rady Gospodarczej. Będzie ona

doradczym i opiniodawczym orga
nem Rady Ministrów, Prezydium
Rządu oraz prezesa Rady Ministrów.

Do jej zadań będzie należało
m. in. przygotowywanie i przedsta
wianie stanowiska w węzłowych
problemach społecznych i gospodar
czych.

9 Rada Ministrów określiła za
sady doradztwa naukowego dla
organów administracji państwowej.

Uchwała zaleca organom admini
stracji korzystać z doradztwa

naukowego przy podejmowaniu
decyzji o zasadniczym znaczeniu.

® Rada Ministrów rozpatrzyła
sytuację w gospodarce papierem.

Zobowiązano ministra leśnictwa l

przemysłu drzewnego do zapew
nienia ciągłości produkcji papieru
i zmiany struktury asortymento.
wej, dla zwiększenia dostaw papie
ru na cele wydawnicze. Z kolei
ministra kultury i sztuka zobowią
zano do wygospodarowania dodat
kowych ilości papieru na książki
m. in. przez przemieszczenie zapa
sów tego papieru z wydawnictw
plakatowych. Organa administracji
państwowej i gospodarczej mają
ograniczyć zużycie papieru na cele

administracyjne.
• Rada Ministrów ustanowiła

sobotę przedświąteczną, 19 Kwiet
nia 1982 r., dniem wolnym od pracy
dla kobiet zatrudnionych w nie
których zakładach pracy. Szcze-
gółowy komunikat w tej sprawie
zostanie ogłoszony w najbliższych
dniach. (PAP)

Kardynał Macharski

powrócił z Rzymu
RZYM (PAP)
Kardynał Franciszek Macharski,

metropolita krakowski, powrócił w

czwartek samolotem rejsowym
LOT do Warszawy, po zakończe
niu 3-dniowej wizyty w Rzymie,
podczas której przyjęty został we

wtorek na audiencji przez Papieża
Jana Pawła II,

(al)
*

w szczytowych partiach
powyżej 900 m n.p.m.

Również
Beskidów

leży jeszcze znaczna pokrywa śnież
na. Na Szyndzielni i Hali Jaworzy
ny sięga ona 20 cm, na Hali Skrzy-
czeńskiej — 30 cm, na Klimczoku i

Baraniej Górze od 45—65 cm. Naj
więcej śniegu znajduje się w

Beskidzie Żywieckim, głównie na

(Dokończenie ze str. 1)
go stale z „Rotundą” Polskiego Sto
warzyszenia Jazzowego — postano
wiono od tego roku przenieść do
tychczasowe funkcje „Jazzu nad
Odrą” — do Krakowa! Wobec fa
ktu, iż rzesza muzyków-amatorów,
dla których udział w ogólnopolskim
konkursie był (i jest) stymulatorem
całorocznej pracy, pozbawiona zo
stała we Wrocławiu swego miejsca,
postanowiono skorzystać z tradycji
„Jazz Juniors” — i w „Rotundzie”
odbywać odtąd główne „wyścigi”
młodych muzyków jazzowych. Jest
więc tegoroczny „Jazz Juniors” im
prezą na swój sposób pierwszą —

choć już siódmy raz organizowaną.
55

Ka
czerwiec zaplanowana

jest wizyta Jana Pawła II
w Wielkiej Brytanii. Już

jednak od wielu tygodni trwa,
zwłaszcza wśród wyspiarzy oży
wiona dyskusja nad celowością
papieskiej pielgrzymki. Wizyta
Jana Pawła II, która ma mieć
charakter ekumeniczny, jest
zwłaszcza ostro krytykowana
przez ortodoksyjnych wyznaw
ców protestantyzmu. Już dziś
dochodzi do antypapieskich de
monstracji, a protestanccy bigo
ci nasilenie swych akcji zapo
wiadają na czas wizyty Ojca
Świętego. Protestancko-katolic-
kio perturbacje obchodzą nas

bardzo mocno głównie pod ką
tem bezpieczeństwa Jana Pawła
n, wierzymy jednak, iż środki

jakie zastosuje policja brytyjska,
ckażą się w stu procentach sku
teczne.

Problem stosunków protestan
tów z katolikami jest jednak
znacznie szerszy i tylko za spra
wą zapowiedzianej pielgrzymki
papieskiej wszedł znów na czo
łówki gazet. Stosunki te były
zła już cd XVI wieku, czyli od
chwili gdy Henryk VIII Tudor
zerwał z Kościołem . Rzymsko
katolickim, ogłosił się głową Ko
ścioła Narodowego w Anglii, a

dobra kościelne zarekwirował
na rzecz państwa. Z upływem
wieków odrębność obu Kościo
łów powiększała się. W 1968 ro
ku powstała, z inicjatywy papie
ża Pawła VI, komisja teolo
giczna duchownych anglikań
skich na czele z arcybiskupem
Dublina H. McAdco oraz rzym
skokatolickich na czele z arcy
biskupem wschodniej Anglii A.
Clarkiem. Po 14 latach komisja

przedstawiła ostatnio swe wnio
ski 67 min wiernych Kościoła
Anglikańskiego i 724 min Ko
ścioła Rzymskokatolickiego. Ko
misja opowiedziała się m. in. za

zbliżeniem obu Kościołów po 4-
wiekowej separacji; zbliżenie to

miałoby byó krokiem w kierun
ku jedności chrześcijańskiej. W
przypadku unii rzymski papież
miałby prawo być zwierzchni
kiem połączonego Kościoła. Ra
port komisji podkreślił jednak,
zapewne dla uspokojenia roz
jątrzonych protestantów, iż Ko
ściół Anglikański w dalszym
ciągu odrzuca dogmat o nie-

my w 1989 r. zaprosił właśnie
Jana Pawła II do złożenia wi
zyty w W. Brytanii. Niezależnie

■ jednak od protestów i demon
stracji czerwcowa wizyta będzie
historyczną w dziejach chrze
ścijaństwa i zadecyduje o tym,
czy 724 min katolików będzie
nadal kontra 67 min protestan
tów z W. Brytanii.

omylności papieża, a także sta
nowisko Kościoła Katolickiego w

Sprawie kultu Matki Boskiej
Komisja w swym raporcie nie

poruszała innych, nie mniej dra
żliwych tematów, w których sta
nowiska Kościołów różnią się
diametralnie, a więc np. statu
su monarchy brytyjskiego jako
głowy Kościoła, rozwodów, prze
rywania ciąży itp. Raport de facto
niewiele posunął naprzód stosun
ki między dwoma zwaśnionymi
stronami.. Wśród ortodoksyjnych
protestantów wzbudził jednak z

miejsca żywy sprzeciw. Np. pa
stor J. Paisley z Iralndii Płn.
ocenił go jako „ spisek na rzecz

infiltracji rzymskiego katolicyz
mu wśród społeczności angli
kańskiej”. Z pełnym zadowole
niem powitał raport — duchowny
zwierzchnik Kościoła Anglikań
skiego, arcybiskup Canterbury
R. Ruńcie, który, jak pamięta-

Zmieńmy
teraz tematykę ł

przenieśmy się w nobli-
że Ameryki Południowej.

Mowa jednak nadal będzie
o sprawach żywotnie inte
resujących koronę brytyj
ską. Idzie bowiem o Falklan
dy — grupę 2 większych i ok.
209 małych
roku 1839
Wyspy te,
pierw przez

wysp będących od
kolonią brytyjską,
skolonizowane naj-
Francuzów i Angli-

ków nalażały do Hiszpanii, a

potem i do Argentyny, która od
ponad 159 lat zgłasza pod adre-
em W. Brytanii pretensje do

wej dawnej posiadłości. Kon
flikt brytyjsko-argentyński w

ostatnich tygodniach wzmógł się
na tyle, iż grozi prawdziwym
wybuchem. Początek wyglądał
na groteskowe nieporozumienie.
Otóż na jednej z wysp (Połud
niowej Georgii) wylądowało kil-
kudziesięcu Argentyńczyków,
wynajętych w celu zdemonto
wania urządzeń byłej stacji wie-
lorybniczej. Robotnicy zamani
festowali jednak swą obecność
na wyspie wywieszeniem argen
tyńskiej flagi, co w Londynie

zostało superpoważnie odczytane
jako „ewidentne naruszenie su
werenności brytyjskiej nad tym
obszarem". Po pełnej gali wy
mianie oficjalnych protestów i
zapewnieniach, iż rozmowy bę
dą w przedmiotowej sprawie
kontynuowane, okazało się jed
nak, iż Wielka Brytania „wy-
wdązująo się z obowiązku za
pewnienia ochrony mieszkań
com Falklandów” kieruje w

stronę archipelagu kilka swych
okrętów wojennych, w tym tak
że (jak podała brytyjska Nieza
leżna Sieć Telewizyjna) atomo
wy okręt podwodny „Superb”.
Argentyna nie pozostała dłuż
na i wokół Falklandów pływa
już 5 okrętów argentyńskiej ma
rynarki wojennej. Pojawiają się
nawet sugestie, aby w sporze,
jako mediator, wystąpiła, ONZ.
Stosunki brytyjsko-argentyńskie
są więc coraz bardziej napięte
i oby tylko nie doprowadziły
do rzeczywistego zbrojnego star
cia. Tych na kuli ziemskiej ma
my bowiem, jak na razie, pod
dostatkiem. Na marginesie spo
ru warto jednak podać rzeczy
wistą
dziej
sporu
towa.

tlantyckiego są ponoć bogate
złoża ropy i żadna ze stron nie
ma zamiaru z'nich rezygnować:
ani Wielka Brytania, która, choć
z oddali posiada Falklandy jako
kolonię, ani Argentyna od
wspomnianych 159 lat utrzymu
jąca, iż Falklandy są jej tery
torium (co zresztą z punktu
widzenia geografii nie jest tezą
przesadzoną).

lub jak kto woli najbar-
prawdopodobną wersję

o Falklandy — ropa naf-
Pod danem Oceanu A-

(Wi-Gr)

1)0 SOBOTY

Do listy krakowskich atrakcji kul
turalnych przybywa w ten sposób

jeszcze jedna, niebagatelna.
Jak zapowiada się impreza? W

ubiegłym tygodniu pracowała w

pocie czoła fachowa komisja kwa
lifikacyjna festiwalu. Z prawie 40
zgłoszeń (!!!) zakwalifikowała ona

do edziału w konkursie 25 grup.
Oddalono m. in. wszystkich soli
stów, oddalono też zespoły upra
wiające tradycyjne style jazzowe
(te mogą uczestniczyć w warsza
wskiej konfrontacji o „Złotą Tar
kę”).

Jakie środowiska reprezentowane
będą w konkursie najsilniej? Iloś
ciowo — oczywiście Kraków. Kilka
zespołów działających w Dworku
Białoprądnickim przy ul. Papier
niczej — startuje w „JJ” nie bez
szans na sukces. Ale wśród rywali
znajdą się jednak także zespoły cie
szące się sporą renomą w Katowi
cach (studenci jedynego w Polsce

wydziału, uczącego jazzu w Aka
demii Muzycznej), znajdą młodych
jazzmenów z Gdańska, Wrocławia,
Częstochowy, Kielc, Bielska, Płoc
ka, Rzeszowa, Tarnowa, Białegosto
ku i Słupska. Nie braknie też przed
stawicieli mniejszych ośrodków,
jak Sokołów Podlaski, Nowa Sól
czy Bolesławiec. Swoją drogą — za
stanawiająca jest ta mapa jazzo
wych zainteresowań: wiele wyka
zuje aktywności tzw. „prowincji”
— i kompletny uwiąd jazzu w War
szawie...

Konkursowe koncerty odbędą się
w „Rotundzie” w piątek i sobotę
(od godz. 14.30 każdy) — oraz do
datkowo w niedzielę o 10.09 rano.

Codziennie wieczorem odbywać się
będą (też w „Rotundzie”) koncerty
jazzowych „gwiazd” (usłyszymy m.

in. AXIS, EXTRA BALL, Duet 46,
kwartet Krzesimira Dębskiego,
Kwartet Jana Ptaszyna Wróblew
skiego, „Jazz Band Bali” i innych).
Na niedzielny „koncert galowy”
szykuje się też kilka niespodzianek,
m. in. premiera krakowskiego big-
bandu pod dyrekcją Wojciecha
Groborza!

Same wymienione tu plany kon
certowe wystarczyłyby, by uznać
„Jazz Juniors” za imprezę cieka
wą. Ale przecież nie można zapom
nieć o jeszcze jednym zdarzeniu,
które w ramach tego festiwalu or
ganizuje w „Rotundzie” Polskie
Stowarzyszenie Jazzowe. Jest to

sesja publicystów, poświęcona mo
cno zaniedbanemu problemowi
szkolenia młodych muzyków jazzo
wych. Referaty wygłoszą: Krystian
Brodacki, Sławomir Kulpowicz,
Jan Poprawa, Andrzej Schmidt i

Wojciech Groborz, zaś wybitny
krakowski gitarzysta Jarek Śmie
tana wraz z zespołem „Extra Bali”
poprowadzi dla młodych muzyków
pokazowe zajęcia warsztatowe.

JAN JAKI

❖ Podczas manewrów „Gallant
Eagle”, uznanych za największe
wojskowe ćwiczenia USA w o-

kresie pokoju, w czasie operacji
desantowej na pustyni Mojave
w Kalifornii, 4 osoby zginęły, a

156 zostało ciężko rannych.❖ Koło miejscowości Attert w

Belgii, przy granicy z Luksem
burgiem, doszło do czołowego
zderzenia
z jeepem,
cysternie
toksyczny
do pobliskiego
Wszystkie osoby, które miały
kontakt ze skażoną wodą, skie
rowano do szpitali.❖ Drugi w ciągu 3 dni wy
buch wulkanu Chichonal w Me
ksyku spowodował śmierć co

najmniej 12 i obrażenia kilkuset
osób. Popiół wulkaniczny pra
wic półmetrową warstwą pokrył
okolice rozciągające się w pro
mieniu 120 kilometrów od wul
kanu.

❖ Nieznani sprawcy ostrzelali
z granatników i broni automa
tycznej budynek ambasady USA
w stoilcy Gwatemali. Frontowa
ściana budynku uległa niewiel
kim zniszczeniom. Ofiar nie było.❖ Ze szczytu Sierra Peak w

Kalifornii, w pobliżu ośrodka
sportów zimowych Tahoe City,
zeszły dwie lawiny, które spo
wodowały 2 ofiary śmiertelne,
a 2 osoby odniosły obrażenia.
Zniszczony został 2-piętrowy bu
dynek gospodarczy oraz samo
chody stojące na parkingu.❖ W jednej z dzielnic Bejrutu
eksplodowała w czwartek bomba.
Ładunek znajdował się w samo
chodzie. Zginęły 2 osoby, a kilka
zostało rannych. W znajdującym
się nie opodal samochodzie zna
leziono 30-kilogramowy ładunek
wybuchowy.

❖ W czwartek o świcie nrzed
rezydencją ambasadora USA w

Atenach eksplodowała bomba
skonstruowana chałupniczo, po
wodując niewielkie uszkodzenia.
Do zamachu przyznała się eks
tremistyczna organizacja pod
nazwa „Rewolucyjna Batalia
Ludowa”.

❖ Przewożący 359 tys. bary
łek rony liberyjski tankowiec
„Arkos” zderzył śie z 3 barkami
i holownikiem- na snowitvm
mgła odcinku Missisipi. Statek
sta-nał w ogniu, a płomień, był
widoczpy z. odległego o 40 km
Mńwowo Orleanu.

cysterny samojezdnej
Zginęły 3 osoby. W

przewożono wysoko-
płyn, który spłynął

strumienia.

Wczoraj w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

Katedry widok grzecznie całujące
go na powitanie w rękę robi nieco
dziwne wrażenie. Stojący obok
mnie znajomy ogląda program i
mówi: „Jak to scenografia? Zamiast
nazwiska powinno być napisane —

■wieki!". Oddajmy sprawiedliwość
panu Jerzemu Juk-Kowarskiemu —

jego kostiumy, szczególnie Kusicie
li, są prawdziwym majstersztykiem
teatralnym.

O spektaklu napiszemy szerzej w

naszej recenzji. Pierwsze wrażenie

nieodparte to jego przystawamość
do naszych czasów, naszej sytuacji.
Z wielu racji każdy może wybrać
swoją — tak jest zawsze, gdy mamy
do czynienia z prawdziwym,
mądrym teatrem, (e)

DYREKTOROWI

MARIANOWI
FICIE

składamy serdeczne kondo-
lencje no stracie Ojca.
KOLEŻANKI i KOLEDZY

z KRAKOWSKIEGO
WYDAWNICTWA

PRASOWEGO
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ŻYWOT CZŁOWIEKA

W roli „Świętoszka”. W tę po
stać J. R . Bujański wcielał się

na scenie aż 920 razy!

__ Drogi Jerzy, wszystkim, któ
rzy Cię bliżej znają, kojarzy się
Twój widok. Twoja postać, ze zna
nym wierszem Gałczyńskiego: .

Z ulicy Wenecja do Sukiennic
prowadził mnie Artur i Ronard
a to nie jest takie proste,
gdy jest tyle kamienic
i gdy noc zielono-szalona,
bo trzeba, proszę państwa,
przez, cały nocny Kraków...
Artur, to Artur Maria Swinar-

Ski, a Ronard — to Ty. No, ale
dzisiaj, panowie, taki „numer”,

Krakowskie
Muzeum Narodowe

przedstawia nas

Duńczykom
Wystawy przygotowywane w

Muzeum Narodowym w Krakowie
zdobyły sobie w ostatnich latach
zasłużoną sławę ciekawych, sta
rannie przygotowywanych, „do
pieszczonych”. Tak jest i z tą,

.która przez blisko rok prezento
wana jest w Danii.

Ekspozycja „Polska — kraj —

ludzie — obyczaje” powstała wg
pomysłu i scenariusza mgr Janu
sza Wałka i mgr Wojciecha Boch
naka. Oni też przygotowali mate
riały do wydanego przez Duńczy
ków katalogu i czuwali nad mon
tażem i demontażem wystawy w

trzech duńskich miastach.
Pierwszym było Randers w

Jutlandii, miasto niezbyt duże, w

którym wszakże sporo, bo 10 ty
sięcy osób odwiedziło ekspozycję.
Drugim gospodarzem krakowskiej
wystawy było Kolding, miejsco
wość jeszcze mniejsza, ale za to

poprzez osobę hetmana Czarniec
kiego, który Kolding zdobywał,
dość silnie związana z dziejami
Polski. I na koniec — Kopenha
ga, gdzie wystawa otwarta zosta
ła przy dużym zainteresowaniu
publiczności i środowisk kultu
ralnych ■stolicy Danii 19 marca

br., a potrwa do 5 września br.
W Kopenhadze „Polska — kraj

— ludzie — obyczaje” pomiesz
czona została w Arsenale Kró
lewskim — jednym z najwięk
szych na świecie muzeów mili
tariów. W surowej i przestron
nej architekturze tej budowli zy
skała bardzo dobre warunki do
prezentacji zawartej w samych
eksponatach i ich układzie wiedzy
o Polsce i jej mieszkańcach w

wiekach od XVII. do końca XIX.
Wystawa dzieli się na kilka

działów — przestrzeni. Pierwsza
z nich to przestrzeń sarmacko-ry-

Statuetka

sprzed 13 tys. lat
Pracownicy Instytutu Archeologii

Nauk ZSRR dokonali interesujące
go odkrycia podczas badań nad
górnym Jenisiejem. Na terenie o-

bozowiska ze starszej epoki ka
miennej znaleziono niewielka sta
tuetkę z czerwonej wypalanej gli
ny. Przedstawia ona stylizowaną
postać ludzką a znajdowała się w

warstwie zawierającej kamienne
narzędzia i kości zwierząt. Wiek
znaleziska oszacowano na 13—16
tys. lat, czyli górny paleolit.

Okres górnego paleolitu 35—10

tys. lat temu — przyniósł narodzi
ny sztuki. Rozwijało się wtedy
bujnie malarstwo jaskiniowe, za
częto tworzyć pierwsze rzeźby. Z

tego właśnie okresu pochodzi i tra
dycja małych figurek, przedstawia
jących ludzi i zwierzęta.

Dr JERZY RONARD BUJAN-
SKI — aktor, reżyser, pisarz,
pedagog i teatrolog. W czasie
minionej wojny uczestnik pod
ziemnego życia kulturalnego
oraz Powstania Warszawskiego.
Pierwszy po wyzwoleniu orga
nizator i dyrektor nowego Sta
rego Teatru oraz znanego Studia

Teatralnego, następnie dyrektor
Krakowskiej Rozgłośni Polskie
go Radia oraz Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Imprez Estra
dowych. Twórca, w ramach E-

strady, popularnego Teatru Ma
łych Form, występującego w

szkołach. Laureat Szeregu na
gród (m. in. I nagroda na kon
kursie dramaturgicznym za

sztukę o Koperniku). Wydał to
my wierszy „Reduta żywego
słowa” i „Osaczam tonacje”,
szereg prac tea.trologicznych, a

ostatnio powieść „Wteatrwstąpie-
nie” (nakładem Wydawnictwa
Literackiego, akurat znajduje
się w sprzedaży). Autor wielu

audycji radiowych i esejów tea
tralnych.

to by Wam już nie przeszedł!
— Nie znasz mistrza Ildefon

sa. O, to był niezrównany kawa
larz. Od razu by się znalazła ja
kaś zaczarowana przepustka z za
czarowanym stempelkiem, no i
wio zaczarowaną dorożką, przez
nocny Kraków...

— Powiedz mi, jakie były Two
je najlepsze lata?

— Trzeba by sięgnąć pamięcią
do Wilna, gdzie w latach 1925—
1927 występowałem jako aktor w

„Reducie”, słynnej instytucji tea-

cerska umieszczona jakby w sie
ni zamku, gdzie z portretów spo
glądają na zwiedzającego postacie
polskich wodzów, wojowników,
rycerzy. W tej części pokazano
znakomite wyposażenie polskiego
rycerstwa m. in. tureckie siodło
hetmana Czarnieckiego, karacenę,
pełną zbroję husarską. Znalazły
się tu również tak specyficzne dla
sarmackiej kultury obiekty po
grzebowe — portrety trumienne
i ryciny z przedstawieniami spe
cjalnie na pogrzebowe, okazje
projektowanych dekoracji.

Przestrzeń druga wystawy po
święcona jest mieszczaństwu. Tu
również sporo portretów i rycin,
stroje mieszczańskie, krakowskie
zabawki emausowe, wyroby rze
mieślnicze, m. in. słynne pasy
przeworskie, wrośnięte w miej
ską tradycję Krakowa obyczaje
związane z Bractwem Kurkowym
i Lajkonikiem. Widoki miast pol
skich dają jakby panoramę na
szej architektury miejskiej. Cen
nym dziełem jest tu obraz Lipiń
skiego, przedstawiający procesję
przed kościołem św. Barbary —

zwiedzający odnajdzie w tłumie
stroje i akcesoria ubioru miesz
czańskiego, pokazane obok w ga
blotach.

Osobną grupę eksponatów sta
nowią te, które mówią o wsi i
polskim pejzażu. Tu prym wiodą
obrazy naszych wielkich mi
strzów: Malczewskiego, Chełmoń
skiego, Gersona, Stanisławskiego,
Gierymskich. Na tle tego pejzażu
— rzeźby świątków z XVII, XVIII
i XIX wieku, sprzęty domowe
zgromadzone tak, iż tworzą ilu
zję izby, 5 kompletnych strojów
ludowych uzupełnionych ludowy
mi instrumentami.

Część ostatnia poświęcona jest
Polsce XIX-wiecznej, jej wal
kom i wielkim Polakom. Przy
portrecie Adama Mickiewicza
umieszczono fragmenty duńskie
go tłumaczenia „Pana Tadeusza”
opisujące jakby to, co .widz znaj
duje na wystawie — przedmioty
i pejzaż.

240 eksponatów składających
się na wystawę pochodzi w głów
nej mierze ze zbiorów Muzeum
Narodowego w Krakowie. Kilka
naście wypożyczono z Muzeum
Historycznego i Muzeum Etnogra
ficznego. Wszystkie z wielką
starannością przygotowali do wy
stawienia konserwatorzy z Muze
um Narodpwego. .

Dla Duńczyków, na ogół nie
zbyt dobrze znających polską kul
turę wystawa jest z pewnością
bardzo interesującą okazją kon
taktu z nią i' to w najlepszym
wydaniu. Dodajmy, że wystawa
czynna będzie przez cały okres
turystycznego szczytu, co również
wpłynie na zainteresowanie ze

strony zwiedzających centrum

starej Kopenhagi, turystów.
felg)

tralnej Juliusza Osterwy. Doko
nywaliśmy wtedy wielkich tour-
nees po całym kraju. Z tego to
czasu utknęła mi w pamięci na
stępująca anegdota. Graliśmy
wtedy „Księcia Niezłomnego”
Calderona, w kongenialnym prze
kładzie Juliusza Słowackiego. Ja
grałem tręfnisia Brytasza. I wte
dy właśnie Ostr rwa, znany prze
cież amant scen polskich, zaży
czył sobie, aby występujący w

sztuce król i infanci portugalscy,
jak również wodzowie mauretań
scy, wystąpili na scenie w zbroi
i konno. Konie pożyczono z puł
ku. Ale skoro tylko rozległ się
dźwięk trąbki, wzywającej na

capstrzyk, konie natychmiast o-

puściły scenę i popędziły oczy
wiście .w stronę koszar, unosząc
egzotycznych jeźdźców na swym
grzbiecie.

— Podobnie i Ty, otrzymawszy,
po obronie pracy doktorskiej, sty
pendium Funduszu Kultury Na
rodowej, przeniosłeś się aż do
Berlina, kontynuując tam w la
tach 1930/31 studia teatrologiczne
i reżyserskie w słynnym Deut-
sches Theater, założonym w r.

1883.
— Trafiłem akurat na słynną

„erę Maxa Reinhardta”, który
kierował tą sceną nieprzerwanie
od 1905 do 1932 roku. Scena ta

błyszczała nowatorskimi insceni
zacjami sztuk Ibsena, Strindber-
ga, Tołstoja, Gogola, Czechowa,
Gorkiego, Maeterlincka. Rollanda,
O’Neilla, Wedekinda i Brechta.
Owocem mego tam pobytu stała
się książka .

— „Z warsztatu re
żysera”.

— Ale takim rokiem najbar
dziej przełomowym i pamiętnym
był chyba też i dla Ciebie rok
1945?

— O, tak. Zorganizowałem wte
dy i doprowadziłem do otwarcia
Stary Teatr w Krakowie, obej
mując jego dyrekcję, równocze
śnie z dyrekcją Studia Teatral
nego. Studio to obrosło już w

tyle legend... Tyle bowiem prze
cież stąd wywodziło się pierwszo
rzędnych nazwisk aktorskich. W
lutym roku 1945 Studio dyspono
wało stoma miejscami. Zaś zwa
liło się ponad 500 kandydatów!.
Sodoma i Gomora. Przyjęto w

końcu 140 osób, wśród nich Ha
linę Mikołajską, Annę Lutosław
ską, Martę Stebnicką, Mariana
Cebulskiego, Tadeusza Łomnic
kiego, Andrzeja Szczepkowskiego,
Tadeusza Szmidta i Stanisława
Zaczyka.

(Dokończenie ńa str. 4)

Ja tam na nic nie narzekam...
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Dziadowska pieśń tó nić
długa, wysupływana go
dzinami z motka. Czer

wona, bo z krwi, biała, gdyż z

przerażenia, czarna z żalu, z

pogrzebu. A na tych nitkach
nizasz najpierw małe korali
ki, później większe, grochowe,
wreszcie te jak gołębie jaja,
które nawet ślepiec zobaczy”
— tłumaczy narratorowi książ
ki Tadeusza Nowaka wędrow-
ny, odpustowy pieśniarz. Ale
właściwie wcale nie musi mu

tłumaczyć, bowiem narrator,
wywodzący się z żebraczego
rodu, jest bardzo pojętny, to

urodzony poeta. Zbiera zasły
szane historie, stare przypo
wieści i układa z nich dzia
dowskie ballady. Cytat zawie
ra natomiast autowyznanie
dotyczące gatunku książki.
Gatunkowość we współczesnej
literaturze, tej niekonwencjo
nalnej, jest sprawą płynną.
Autentyczna twórczość wyra
sta ze snów o wolności i prag
nienie to wyraża również po
przez swoje formalne ukształ
towanie. Ale każda swoboda,
każdy powiew wolności mtiją
swoje realne granice — znak
nieskończoności. znamy tylko
w matematyce, marzenie o

nieśmiertelności — potrzebują
wiary z religii płynącej. Bez
kompromisowe dążenie do
wolności i jednocześnie uświa
domienie sobie jej granie —

oto tajemnica artystycznego
sukcesu.
■Tadeusz Nowak, znakomity
poeta, autor wielu tomów
wierszy, od mniej więcej
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Most Łańcuchowy w Budapeszcie w efektownym, nocnym oświetleniu. CAF-MTl

Budapeszt,
2:3 i kostka Rubika...
(Dokończenie ze str. 1)

raz społeczność węgierska wyda-
je się lepiej rozumieć złożoność
sytuacji w Polsce, nie upraszcza,
nie potępia, choć nadal się dziwi:
dlaczego? Ale to pytanie jest już
formułowane inaczej: dlaczego u

was musiało do tego dojść?
Żartów na temat Polski i jej

sytuacji ekonomicznej, więcej po
dobno było w gazetach, niż w

rozmowach przy rodzinnych sto
łach. Ta proporcja panuje i te
raz, dowcipów zresztą jest coraz

mniej. Węgier, choć w sklepach
ma wszystko, często, bardzo czę
sto, nie może korzystać z dobro
dziejstw zaopatrzeniowych. Nie
stać go. Wydaje się zresztą, że

pokusy maleją: w domach towa
rowych jakby mniej importowa
nych towarów, zwłaszcza prze
mysłowych. Środki masowego
orzekazu, zgodnie z obowiązującą
tu zasadą szczerości wobec spo
łeczeństwa, nie ukrywają, że im
port może ulec dalszym ograni
czeniom. Albo,, że wzrosną ceny
zagranicznych produktów.

*

W „Madziarskiej czardzie”, tuż
obok dawnego, słynnego z powie
ści Molnara Placu Broni cygań
ski skrzypek odmawia przyjęcia
50 forintów, zwyczajowej taksy
za dzieweczkę, co szła do lasecz
ka. — Niech Lengyel za to trzy
ma za nas kciuki, bo za godzinę
mecz?!

Na ten mecz wybierał się cały
Budapeszt. Węgry — Austria! 125
w dziejach dwu nacji spotkanie
reprezentacji piłkarskich, abso
lutny rekord świata, jako że
nikt ze sobą tak często między
państwowe nie grywał!

Prasa już od tygodni pełna hi
storii i statystyki. A więc —

pierwszy mecz rozegrały obie re
prezentacje, wchodzące wówczas
w skład tego samego cesarstwa,

dwudziestu lat pisze również
prozę, w której nie zdradza
swej poezji, przeciwnie ■— roz
wija jej treści i tylko w nie
co innym, o innej rytmice i
dyscyplinie słownej, języku je
wyraża. Linia lirycznej z po
czątku prozy Nowaka prowa
dzi jednak w kierunku epiki,
chociaż bardzo swoistej, co

wyraźny dowód znalazło w

najnowszej jego książce, sku
piającej w sobie wiele ele

Wieczór z książką

Dziadowska
ballada

mentów poprzednich książek
prozatorskich, od urokliwych
„Przebudzeń” po groteskowo-
satyrycznego „Proroka”. Jest
to epika balladowa, o zdecy
dowanie ludowym rodowodzie,
nawiązująca też (nawet do
słownie), ale w sposób, rzekł-
bym, ironiczno-polemiczny, do
rosyjskich bylin (pieśni ludo
wych, opiewających niezwykłe
czyny herosów).
■Przywołajmy jeszcze jeden

cytat. Niewidomy brat narra
tora przypomina słowa babki:

„Nie zrzucaj, synku, powia
da, własnej skóry. Ona przy

j już w 1902 roku, kiedy to Ma-
‘

dziarzy przegrali aż 0:5. Grywali
potem ze sobą durch, czyli na o-

krągło, w smutnych latach pierw
szej ze światowych wojen aż 16
razy. Ogólnie rzecz biorąc, w 124
dotychczasowych spotkaniach
gracze kraju Korony świętego
Stefana zwyciężyli 61 razy, prze
grali razy 36 i 27 razy zremiso
wali, zaś stosunek bramek wy
niósł 280:233 dla Węgrów. Anta
gonizmy ostre, pozaboiskowe, po
lityczne, na stadionach Wiednia
i Budapesztu z reguły nadkom
plety. Na Nep Stadion ciągną
tłumy, Węgry na pewno wygrają.
Muszą wygrać? Telewizja prezen
tuje archiwalne' zdjęcia dotych
czasowych, najciekawszych spot
kań, w których, im bliżej czasów
nam współczesnych, występują
panowie w coraz bardziej krótkich
majtkach. Pytam znajomego Wę
gra, czy wie, co to „dynamówki”.
Nie wie. Ba, a nawet któż z Po
laków poniżej 30-ki pamięta,
skąd się wzięła owa nazwa? Cóż,
życie ma to do siebie, że płynie...

Węgrzy przegrywają, po fatal
nej grze 2:3. W mieście żałoba. W
metrze kibice nad podziw spokoj
ni, w restauracjach przez całv
wieczór pije się na smutno...

Bliskość świąt narzuca lekkość
tematyki: proszę kolegów z MTI,
czyli węgierskiego PAP-u o u-

możliwienie zwiedzenia fabryki
kart do gry — tego samego „Piat-
nika”, którego gmach wznosi się
dziś przy naszej krakowskiej u-

licy Długiej. Tyle, że „Piatnik”
nad Dunajem produkuje nadal
karty dobre.

Prośba jest najpierw akcepto
wana, potem, na -drugi dzień, za
łatwiona odmownie: do „Płatni
ka” wkroczyła ponoć inspekcja i
coś tam znalazła „nie tak”. Jedzie-
my więc na zamówiony temat

rosła do ciebie. Nowa nie wyj
dzie ci na zdrowie”.

Bohaterowie prozy Nowaka
starają się nie przekraczać
progu śzoiata, jaki stworzyli
ich przodkowie, ale świat ten

dzięki pracy wyobraźni wca
le nie ogranicza lotu ich ma
rzeń. Pojawia się w tej pro
zie jednak również motyw
wędrówki. Motyw spleciony
nierozerwalnie -z dramatycz
nym poczuciem biegu dziejów.

Z chwilą gdy historia, i to w

wojennej zbroi, zapukała do
drzwi tego „zabitego deskami”
świata, wyobraźnia nie wy
starczyła już do obrony przed
zniewoleniem. Bohaterowie
stanęli przed koniecznością
wyborów moralnych Twór
czość Tadeusza Nowaka nabra
ła moralitetowej tonacji. Ale
bieg dziejów w II połowie
XX wieku to już prawdziwy
sprint, aż historia dostała za-

dyszki. Ukończona na począt
ku 1980 roku książka Nowaka
jest świadectwem pogłębiają
cego się sceptycyzmu w.

stosunku do kierunku roz

drugi, do spółdzielni „Horyzont”,
która na licencji inżyniera Rubi
ka zarzuca cały świat kostkami
w sześciu kolorach. Spółdzielnia
robi na tym niesamowity bussi
nes, roczne obroty przekraczają
miliard forintów. Główny tech
nolog, inżynier Ferenc Manczur

pyta, jak idzie w Polsce dy
strybucja wysłanych 600 tysię
cy rubikokostek. Zgodnie z praw
dą odpowiadam, że nieźle, prze
milczając fakt że uspołeczniony
handel żąda za sztukę „Rubika”
350 złotych. Inżynier ponawia
zgłoszoną ponoć naszym centra
lom handlu zagranicznego ofertę
współpracy w produkcji kostko
wego szaleństwa: proszę, niech
że pan napisze, że jesteśmy'za
interesowani.

No, więc piszę. Ale co z tego?
Chociaż, kto wie... W czasach re
formy gospodarczej?

❖
Na ostatnich 4 litrach benzyny

dojeżdżamy na Łysą Polanę. Wi
ta nas funkcjonariusz służby gra
nicznej :

— A panowie chcieliby gdzie?
— No, do kraju.
— A to panowie nie wiedzą, że

nasze przejście jest od 13 grud
nia nieczynne?

— A niby skąd mamy wiedzieć?
— Proszę panów — funkcjona

riusz jest grzeczny, ale stanow
czy — trzeba wiedzieć, że Łysa
nie odprawia. Najbliższe przejście
na Chyżnem, 200 kilometrów stąd.

— Ależ my nie mamy ani jednej
korony!

— Serdecznie współczuję. Ser
decznie. Ale nic. nie poradzę...

Uratowały nas kostki Rubika,
czarodziejskie kostki, które za
wojowały cały świat. Na najbliż
szej stacji benzynowej opyliliśmy
je po 100 koron za sztukę. Na
benzynę wystarczyło.

LESZEK MAZAN

woju dziejów: narrator jak
prawdziwy poeta, które
go praszczurem był prze
cież wagabunda, pali się do
wędrowania, ale nie wyszło
mu to na zdrowie. Przypadko
wo, wbrew swojej woli pozna-
je tyle stron świata, wędrując
aż po lasy smoleńskie, że do-
staje zawrotu głowy i zaczy
nają mu się mylić różne pie
śni. A w jego rodzinnych stro
nach, do których w końcu po
wrócił po wojnie, takich po
myłek robić nie było już wol
no. Popada więc w róźnostron-
ne konflikty, aż odechciewa
mu się śpiewania. To też od
ruch wolnego ducha. W tym
samym czasie jego dziadek
zdobywa się na inny gest: za
fascynowany nowymi perspek
tywami „budowanej w sło
wach republiki dziadowskiej”
pali spisywaną przez siebie od
lat księgę rodu żebraczego.
Odcina się, mówiąc potocznie,
od tradycji. Fanatyzm bowiem
nie uznaje granic własnej
swobody.

Narrator wybiera skromnie
milczenie, na koniec jednak
zabiera się do pisania księgi
swego radu. I sam jej na pew
no nigdy nie zniszczy.

W przyszłym tygodniu, a

będzie to Wielki Tydzień, pre
tekstem do refleksji natury
moralnej uczynimy piękną
książkę Alberta Schweitzera
„Z mojego życia...”.
MARCIN J. DANOWSKI

Tadeusz Nowak: „Wniebogło
sy”, Wydawnictwo Literackie
1982, str. 352, certa 90 zł.
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to ■jest
naprawdę
Znowu rozgorzała dysku

sja. Przez prasę przeszła
fala publikacji o współ

czesnej polskiej inteligencji,
jej roli i odpowiedzialności
wobec społeczeństwa. Tepiat
ten odżywa u nas co pewien
czas, zwłaszcza w chwilach
trudnych. Podejrzewam, że
myślami osób podejmujących
taką dyskusję kieruje prze
świadczenie, iż wpływ inteli
gencji na świadomość innych
grup społecznych, a przez to

także na ich zachowanie, jest
tak duży,, może nawet decydu
jący, że właśnie w postawach
inteligencji można szukać wy
tłumaczenia różnych zjawisk
społecznych.

Nie zamierzam umniejszać
znaczenia inteligencji jako
warstwy społecznej, ale też i
jej przeceniać. Z kilku powo
dów.

Przede wszystkim zmieniła
się jej funkcja. Inteligencja
nie jest już tylko tą grupą,
która w historii naszej speł
niała podstawowe zadania w

utrwalaniu świadomości naro
dowej, tworze.niu kultury i go
spodarki. Zmieniła się też jej
postać. To nie ta jednolita
grupa, którą łączyło (a wy
różniało od innych) szlache
ckie pochodzenie, wykształce
nie i towarzyskie obycie. To
już legenda.

Dzisiaj inteligencja to spora
część społeczeństwa. Ludzie o

różnym pochodzeniu, wykształ-
■ceniu i zawodach. Zalicza się

do niej pracowników nauki, li
teratów, plastyków, dziennika
rzy, aktorów, muzyków, inży
nierów, techników, sędziów,

I prokuratorów, adwokatów, dy
rektorów. działaczy społeczno-
politycznych, oficerów, leka
rzy, nauczycieli, księży, nie
których pracowników rolni
ctwa i handlu, różne katego
rie urzędników i tak dalej.

Ta długa (a niepełna) lista
zawodów bierze się stąd, iż
do inteligencji zalicza się lu
dzi różnych profesji, zajmują
cych się twórczością kultural
ną, organizowaniem pracy i ży
cia społecznego, których pra
ca wymaga pewnej wiedzy
teoretycznej. W sumie to prze
cież ogromna rzesza ludzka, a

jednocześnie jakże bardzo w

sobie różna. Dzieli ich wszyst
ko: zawody, pochodzenie, czę
sto poglądy, miejsca pracy,
style życia. Czy coś ich łączy?
Myślę, że poza tym. iż speł
niają określone (ale bardzo o-

kreślone, szczegółowo wręcz)
role w życiu społecznym i do
tego celu muszą posiadać od-

'

powiednio kwalifikacje — to
1 niewiele. W każdym bądź ra

zie,, nie ma jej co porówny
wać z jej protoplastką z po
czątku naszego wieku, żeoy nie
sięgać dalej w historię.

Ę ednak rzeczywistość bywa
,3 jeszcze bardziej złożona

I ■ niż nam się to wydaje.
i Dlatego i ja muszę nieco skom-
| plikować swój wywód. Bo oto

w powszechnym, potocznym
myśleniu (nie należy go lekce
ważyć!) do inteligencji obok
twórców i osób posiadających

■wyższe wykształcenie włącza
się także inteligentnych robot
ników, przywódców społecz
nych i kulturalnych, ludzi my
ślących samodzielnie, umieją
cych się posługiwać swoim
rozumem — bez względu na

zawód i wykształcenie.
I mamy następny problem:

inteligencja jawi się jako pe
wien zbiór cech, który może
posiąść każdy. I to taki zbiór
cech, który zbliża osobę go po
siadającą do inteligencji jako
takiej. Koło powoli się zamy
ka: myślenie potoczne zaczyna
nabierać kształtów realnych
Niektóre cechy inteligencji
przejmują inne grupy. Coraz
więcej mamy inteligentów
wśród robotników i chłopów.
Zaczynają, się zacierać granice
w sposobie życia, myślenia,
ambicjach.

Dlatego, gdy słyszę słowo
„inteligent”, nie bardzo wiem
za kim się oglądać. Bo inteli
gencja jest
wtopiona w

jest nim
W dyskusji

padało wiele
nych opinii —

padam w przesadę? A może
to tak jest naprawdę?

wszędzie, jest
społeczeństwo,

o inteligencji
końtrowersyj-
może i ja po-

MARIAN NOWY

Szlakiem zagrożonych zabytków

Czy zamek Tęczyńskich
uda się uratowaę

przed całkowitą ruiną?
Jednym z okazalszych zamków na ziemi krakowskiej

był zamek rycerski Toporezyków-Tęczyńskich, wybudowany na

gruntach wsi Rudno. Ruiny tego zamczyska położone są na zale
sionej "rorze i królują nad okolicą prawdopodobnie od 1319 roku,
kiedy to kasztelan krakowski, Nawój z Morawicy, pochodzący z ro
du Toporczyków, założył wieś Tenczyn.

Pierwsza pisana wzmianka o

zamku pochodzi dopiero z 1402 ro
ku. Przypuszcza się jednak, że

budowę zamku mógł rozpocząć
dopiero syn Nawoja, Andrzej w

1350 r. W XV i XVI wieku wraz

ze wzrostem zamożności i zna
czenia rodu zostaje znacznie roz
budowany, a około 1570 prawie
całkowicie przebudowany na

wspaniałą renesansową rezyden
cję. Ostatni z rodu Tęczyńskich,
Jan, przekształcił budowlę w no
woczesny bastion obronny. Po je
go śmierci w 1638 r. właściciela
mi zamku zostają Opalińscy. Pod
czas najazdu szwedzkiego w 1656
roku zamek zostaje spalony. Po

tym okresie jego właścicielami
zostają Lubomirscy. którzy podej
mują dzieło odbudowy. Jest to

tym samym ostatnia, całkowita
odbudowa obiektu. Jeszcze- w

1703 roku jest on zamieszkały, ale
w drugiej połowie stulecia zosta
je zamknięta kaplica zamkowa,
a sam zamek opuszczony, popada
stopniowo w coraz większa ruinę.

Pierwsze prace zabezpieczające
ruiny były przeprowadzone w la
tach 1912—13. O późniejszych
pracach konserwatorskich opo
wiada mieszkaniec wsi Rudno,
Piotr Dziuba, przewodnik i klucz
nik ruin zamku Tęczyńskich.
Według jego słów, kolejne prace
zabezpieczające wykonane były
w 1941 r. pod nadzorem niemiec
kim, a miały na celu przekształ
cenie wieży Nawojowej w punkt,
obserwacyjny Po wojnie prace
zostały wznowione w 1949 r, i

prowadzone były przez cały rok
następny. Wykonano wtedy za
bezpieczenia sali kasztelańskiej i
baszty Doroty, wylano także po
sadzki i wywieziono gruz. W
1964 r. mój rozmówca własnym
sumptem przeprowadził szereg
drobnych prac zabezpieczających.
W 1969 i 1970 r. zamurowano po
wybijane dziury i wyremontowa
no dwie mniejsze sale w dolne]
kondygnacji. W tych samych la
tach prowadzone były na zam
ku archeologiczne roboty wyko
paliskowe. Ostatnie działania kon
serwatorskie przeprowadzone by
ły w latach 1972 i 1973. gdzie po
nownie robiono posadzki, ale z

braku materiałów i środków nie
dokończono tego co zamierzano.

Według planów i zamierzeń,
zamek miał być odbudowany do
1956 r. i miał stać się siedzibą
Domu Turysty PTTK. Przewidy
wano wtedy koszty na 6 tys. zł.
W 20 lat później sporządzony ko
sztorys zakładał przerób 15 min
zł. Miały zostać odrestaurowane
przede wszystkim baszty oraz pla
nowano przebudowę murów. Jak
dotychczas, skończyło się jćdynie
na planach. Według uzyskanych
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K
iedy kilka dni temu

wpadłam do Teatru

STU przy al. Krasiń
skiego z pytaniem: Co

słychać u was na wio
snę? — zastałam Teatr na

spakowanych bagażach, tuż

przed wyjazdem do Szcze
cina. Właśnie teraz, 1:—3
kwietnia, krakowianie za
prezentują tam kilkakrotnie

spektakl „Grand Hotelu” w

ramach imprezy organizo
wanej w miejsce dawnego
Festiwalu Jednego
Obecnie ma to być
przegląd teatralny.
Hotel” wystawiany
Teatrze „Pleciuga”.

Samego „bossa” nie

Aktora,
otwarty
„Grand
jest w

_

... . zastałam.
Cieszy się rodzinnym szczęściem
w Warszawie, czyli pewnie po
prostu prasuje pieluszki maleń
kiej Katarzyny, o której niedaw
nym urodzeniu pisaliśmy. A że

najlepiej obgaduje się nieobec
nych, więc oprócz niedyskrecji
rodzinnych, pozwalam sobie też

„sprzedać” informację o pozatea-
tralnym życiu Jasińskiego. Nie
dawno zakończył on zdjęcia do
filmu kostiumowego pt. „Wilczy
ca”. Kreuje tam jedną z głównych
ról, jeździ na koniu, popada w

dziwne sytuacje i w ogóle — hor
ror! (film oczywiście, nie sam Ja
siński).

Skoro przy filmowych przygo
dach panów ze STU jestem, to

wspomnieć muszę, że także Fran-

informacji w Wydziale Konser
wacji Zabytków Urzędu Miasta
Krakowa, obiekt w Tenczynku
został wpisany w planowe działa
nia konserwatorskie i po ukoń
czeniu pełnej dokumentacji w cią
gu najbliższych 5 lat zostanie
przekształcony w tzw. trwałą
ruinę. . (Wb)

Zdjęcia- JADWIGA RUBlS

ciszek Muła, znakomity aktor te
go Teatru, ukończył niedawno
zdjęcia do filmu Ryszarda Cze
kały pt. „Przeklęta ziemia” —

gdzie gra główną rolę, Dostać
współczesną. Nader to interesu
jące, zważywszy wspaniałe krea
cje aktorskie, jakimi nas raczy od
lat kilku na scenie Teatru STU.
Z niecierpliwością czekać będę na

premierę filmu...

Co słychać
wiosną

w Teatrze STU
A co poza tym w samym Tea

trze?
Pewne rozgoryczenie, jako że

nadeszły dwa zaproszenia na za
graniczne festiwale teatralne, do
Włoch i do Szwajcarii. Niestety,
oba dotarły kilka dni temu z...

półtoramiesięcznym tylko opóź
nieniem, a zatem po obowiązują
cych terminach zgłoszenia udzia
łów w festiwalach. Pozostaje pra
ca na miejscu. Spektakle i pró
by.

Obecnie w repertuarze „Grand
Hotel”: interesująca adaptacja
z Dostojewskiego (Bogdan Rudni
cki i Adolf Weltschek) w reżyse
rii Adolfa Weltschka. W pró
bach: „Makijaż”, współczesna

Nr 16 (11092)

Polska eskapada Goethego

Jadqc do Wieliczki

wstąpił do Krakowa

JOHANN WOLFGANG VON
GOETHE w notatkach z dni
i lat (Jahres u. Tageshefte)

wyraził główny — ze swego
punktu widzenia — cel swej pol
skiej eskapady; chodziło o pozna
nie Kopalni Soli w Wieliczce. By
ło to późnym latem 1790 r. Sasko-
weimarski książę Karol August,
szykując się do zagranicznej po
dróży, mającej na celu m. in.
przegląd osiąginęć kopalnictwa i
hutnictwa, zaprosił do uczestnic
twa w tej eskapadzie grafa Re-
dena — dyrektora kopalń śląs
kich i 41-letniego Goethego, któ
rego na kilka lat wcześniej ob
darzył funkcją „tajemnego kon-
syliarza i ministra”, przyznając
mu na tę podróż specjalne apa-
naże.

W miejskich raportach o ruchu
przejezdnych w Krakowie z koń
ca XVIII w. jest zapiska, iż wy
mienieni wyżej peregrynanci 5
września 1790 r. „stanęli” w do
mu oznaczonym nr 399 tj. w

„Kamienicy Szlachetnego JMści
Pana Bartscha”. Badacz tej pere
grynacji — Stanisław Krzyża
nowski na łamach „Rocznika
Krakowskiego” z 1911 r. ozna
czył pobyt Goethego na okres
między 5 a 7 września i zapro
ponował w tymże materiale To
warzystwu Miłośników Krakowa,
utrwalenie tego faktu, wmurowa
niem tablicy w fasadę kamieni
cy przy Rynku Gł. 36, róg ul.
Sławkowskiej. Na ćwierć wieku
przed ogłoszeniem tego materia
łu „Czas” z 10 lipca 1886 r. dono
sił krakowskim czytelnikom o o-

twarciu Muzeum Goethego w

Weimarze, a krakowski filolog i
esteta — prof. UJ Teofil Ziem-
bicki ogłosił w Krakowie w 1885
r. tłumaczenie „Hermana i Doro
ty” z niemieckiego wieszcza z

Weimaru.
Korespondencja Goethego po

zwoliła nieco zrekonstruować o-

braz jego pobytu na ziemiach
polskich. Funkcję cicerone po
Krakowie spełnił wobec niemiec
kiego pisarza prof. Scheidt, kra
kowski mineralog i botanik, któ
ry był zresztą żonaty z siostrze
nicą Jana Kantego Bartscha, a

więc krewną radnego, w którego
domu poeta „stanął”, znajdując
gościnne pokoje . u Marianny z

Korwów, wdowy po Józefie Le
Bon, który od 1776 r. legitymował
się polskim obywatelstwem. Nie
mieckiego poetę, który miał już
dość bogate zbiory geologiczne,
interesowały więcej minerały i
kopaliny, niż szacowne kamienie
świątyń i budowli krakowskich.
W liście do prof. Blumenbacha z

Getyngi z dnia 20 kwietnia 1798
r. pisał: „...znalazłem dużo krze
mieni w okolicy Krakowa” i do
nosił o chalcedonie ze swych
zbiorów z okolicy Tenczyna, ja
ki darował mu prof. Scheidt. W
księdze gości w Wieliczce złożył
Goethe 6 września podpis, a je
zioro „Weimar” w salinach jest
jeszcze jednym dowodem upa
miętniającym odwiedziny wybit
nego gościa. O Wieliczce wspomi
nał też w liście z 26 stycznia
1798 r. do Schillera, jako o miejs
cu „skąd sól ziemi pochodzi”.
Skałki Twardowskiego, po któ
rych przechadzał się Goethe, były

sztuka Henryka Jachimeckiego.
Rzecz wyłącznie w żeńskiej ob
sadzie, Reżyserii, inscenizacji i
wszystkich czynności artystycz
nych podjął się Krzysztof Jasiń
ski. Premiera przewidywana jest
jeszcze tej wiosny, gdzieś pod
koniec sezonu...

Cofając się nieco w czasie,
chciałabym wspomnieć uroczy
stość z sentymentem przeze mnie

wielokrotnie odnotowywaną —

kolejne „urodziny” Teatru (przy
padają zawsze 20 lutego — uczy
nić więc tego w porę na łamach
„Echa” — nie mogłam). W roku
ubiegłym radio, prasa, telewizja
fetowały szumnie 15-lecie. Zatem
w tym roku skończył Teatr 16, a

rozpoczął 17 wiosnę. Niby okazja
nieokrągła, ale świętowano przy
tym inne jubileusze. 10-lecie pra
cy Edwarda Chudzińskiego, kie
rownika literackiego Teatru, au
tora m. in. scenariuszy do spek
takli „Spadanie”, „Sennik Pol
ski” (wraz z Krzysztofem Mi
klaszewskim), „Tajna misja” i
„Donkiszotęria”. Było to też świę
to Krzysztofa Szwajgiera, kierow-

nie tylko miejscem poszukiwań
minerałów, ale i zapewne tłem
romantycznej poetyckiej reminis
cencji o polskim Fauście — Mis
trzu Twardowskim.

Prócz Krakowa i Wieliczki od
wiedził Goethe również Będzin,
Tarnowskie Góry i Częstochowę.
Niedawno minione 150-lecie
śmierci genialnego niemieckiego
pisarza, stało się okazją do przy
pomnienia dziejów tej polskiej
eskapady do Wieliczki.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

ŻYWOT
CZŁOWIEKA

TEATRU
(Dokończenie ze itr, 3)

Pamiętam, szczególnie zaimpo
nował egzaminatorom Łomnicki,
który zamiast wiersza któregoś z

Wieszczów, wyrecytował — swój
własny. Udatnie też wypadł przed
komisją debiut Haliny Mikołaj
skiej, która — sama młodziutka
przecież — przejmująco zagrała
rolę starej kobiety z „Niespo
dzianki” Karola Huberta Rostwo
rowskiego.

— A co w tym czasie działo się
w Starym Teatrze, przeżywają
cym jakby swą drugą młodość?

— Ruszyły od razu trzy sceny:
duża, kameralna i plenerowa, na

dziedzińcu Collegium Maius. Gra
liśmy wtedy „Męża doskonałego”
Jerzego Zawieyskiego, „Dzień je
go powrotu” Zofii Nałkowskiej i
„Cyda” Corneille’a, wszystkie
trzy sztuki w mojej reżyserii.

— Z kolei dyrektorowałeś Pol
skiemu Radiu, Estradzie?

— Wywalczyłem dla krakow
skiej rozgłośni odbudowywany
dawny pałacyk hr. Stanisława
Tarnowskiego — profesora Uni
wersytetu — przy ul. Szlak. Z
radiofonią polską związany byłem
zresztą już od roku 1927, jako re
cytator, aktor, recenzent.

— Wiele dotąd mówiliśmy o

Twojej roli organizatora życia
kulturalnego. A jaka własna rola
aktorska przyniosła Ci najwięk
szą satysfakcję?

— Chyba „Świętoszek” Moliera.
Grałem go 920 razy.

— No, zagadaliśmy się troszkę,
więc wypada nam się już zbierać
z tej kawiarni „Literackiej". Mi
mo nazwy, literatów tu się ra
czej nie spotyka?

— Inaczej ongiś bywało, w la
tach czterdziestych. Lokal miał
wtedy inną nazwę (Noworolski),
ale również i inną klientelę.
Wchodziło się wtedy wejściem z

ul. Sławkowskiej, zaś cała „śmie
tanka” naukowo-Iiteracko-arty-
styczna zbierała się w okolicy
dzisiejszego holu. No, ale to już
przeszłość.

— Zaroszę jednak godna wspo
mnienia...

Rozmawiał:

LESZEK MARUTA

nika muzycznego, twórcy nieza
pomnianych doprawdy kompozy
cji do wielu przedstawień m. in.
właśnie „Spadania”, „Sennika”,
„Exodusu”, „Operetki”, „Tajnej
misji”, „Donkichoterii”. To on

jest kompozytorem znanych,son
gów Teatru STU, utrwalonych na

płycie. Kto bywał na przedsta
wieniach STU, ten na pewno nie
zapomniał ogromnego waloru
muzycznego, jaki ze sobą zawsze

niosły, właśnie dzięki Szwajgie-
rowii. Także we wszystkich nie
mal spektaklach ostatniego X-le-
cia grali, zaczynając jako adepci,
a dzisiaj — dojrzali już aktorzy:
Wiesław Smełka i Adolf Welt
schek. Weltschek jest także re
żyserem wspomnianego już wy
żej, ostatniego spektaklu w STU
— „Grand Hotelu”.

I jeszcze o Teatrze acz z nieco
„innej beczki”. Od września
funkcjonuje tutaj Studio Nagrań
ZPR przy Teatrze STU. Kieruje
nim Jacek Mastykarz. Wyposażo
ne jest ono w superaparaturę
m. in. jedyny w Polsce 24-śla-
dowy magnetofon „Studer” i stół
mikserski firmy „Harrison”. Mo
gą być tu dokonywane nie tylko
nagrania studyjne, ale też, coraz

popularniejsze, nagrania z pu
blicznością. Toteż nagrano nie
dawno koncerty zespołów „Labo
ratorium” i „TSA”. A tak w ogó
le w studio STU dokonano już
wielu nagrań, M. in. nagrali tu

swoje płyty: „Maanam”, Izabela
Trojanowska; realizowano mu
zykę do wielu filmów m. in. Kie
ślowskiego, a także do wspomnia
nego filmu „Przeklęta ziemia”.

BARBARA NATKANIEC
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Nowy talon sztuki Desy, przy ul. Sławkowskiej li, rozpoczyna działal
ność, Oferując dzieła sztuki bardzo wysokiej klasy. M. in. do nabycia są
płótna Olgi Poznańskiej, Z. Waliszewskiego, t. Czyżewskiego.

Antykwariat rzeczy

W sytuacji gdy rynek materiałów
budowlanych — podobnie zresztą
jak inne dziedziny gospodarki —

ciągle jeszcze jest rozchwiany, szcze
gólnego znaczenia nabiera kwestia
rozdziału tych materiałów i surow
ców. Dążenie do jak najsłuszniejsze,
go podzielenia niewielkich ilości
cegły, pustaków itd. spowodowało,
że na wczorajszym posiedzeniu Wo
jewódzkiego Zespołu Gospodarczego
postanowiono reaktywować działa
jącą kilka lat temu Woj. Radę Go
spodarki Materiałowej przy prezy
dencie miasta.

Rada ma akceptować rozdział wo

jewódzkiej puli materiałów budo
wlanych (ale nie rozdzielać), ma też.

rozpatrywać ewentualne odwoła
nia.

cennych i
Niezwykle żywotna i energicz

na krakowska Desa wrasta w

pejzaż miasta coraz to nowymi
przedsięwzięciami. Wczoraj właśnie,
w oddanej po remoncie kamienicy
przy ul. Sławkowskiej 14, otwarty
został nowy sklep antykwaryczny,
a właściwie prawdziwy salon sztuki
Desy prowadzony przez mgr Graży
nę Swiderską. Poprzednią siedzibą
salonu był pawilon na os. Kościu
szkowskim w Nowej Hucie. Charak
ter prezentowanych w antykwaria-

... bardzo
cie dzieł bardziej jednak przystaje
do staromiejskiego centrum niż no
woczesnej architektury nowohuc
kiej.

Jeżeli chodzi o malarstwo, to mo
że poszczycić się antykwariat praw
dziwymi rarytasami, niemal odkry
ciami; a więc olejnym obrazem Ju
liusza Kossaka przedstawiającym
parę krakowską na tle kopca Ko
ściuszki — atestowanym prawdopo
dobnie przez Tadeusza Dobrowol
skiego, martwą naturą Tytusa Czy
żewskiego, pejzażem Stanisława Dę
bickiego, kwiatami Olgi Boznańskiej,
obrazami Mehoffera i Wojtkiewi
cza, Fedkowicza i Stażewskiego,
rzeźbą Kowarskiego.

Obok malarstwa, drugą, liczną
grupę stanowią stare srebra i brązy
XIX-wieczne pochodzące ze zna
nych wytwórni rosyjskich, francus
kich, niemieckich, austriackich, a

także srebra krakowskie i warszaw
skie.

W kolekcji szkła znajdziemy pięk
ne wytwory z końca XIX i począt
ku XX wieku autorstwa znakomi
tych artystów, w tym najbardziej
znanego Emila Galie. Ponadto an
tykwariat oferuje porcelanę mi
śnieńską, niemiecką, austriacką,
i francuską.

Większość zgromadzonych w anty-

pięknych,
drogich

kwariacie obiektów to prawdziwe
dzieła sztuki i rzemiosła artystycz
nego najwyższej europejskiej kla
sy. Nic więc dziwnego, że i ceny
są bardzo wysokie, dla wielu za
pierające niemal dech w piersiach,
sięgające kilkuset tysięcy złotych,
ale, jak się ok'azuje, nie odstrasza
jące co bardziej zagorzałych kolek
cjonerów. (e)

Przeszkodę, wręcz zmorę, w pla
nowaniu produkcji i inwestycji sta
nowi brak rozdzielników rocznych.
Przedsiębiorstwa nie wiedzą ile cze
go dostaną w trzecim i tym bar
dziej w czwartym kwartale, a do
datkowo dochodzą sygnały (nieofi
cjalne), że pewnych materiałów nie
będzie w ogóle, bo do ich produkcji
potrzebne są komponenty sprowa
dzane z krajów zachodnich. Szefo
wie przedsiębiorstw twierdzą, że

-hcieliby mieć choćby niewielkie, ale
całoroczne przydziały surowców
Wtedy łatwiej ułożyliby pracę w

swych firmach.
Na posiedzeniu Zespołu mówiono

również o rozwoju produkcji mate
riałów budowlanych z surowców lo
kalnych. Po znacznym spadku pro
dukcji w ostatnich dwóch latach za

rysowała się szansa dźwignięcia
produkcji podstawowych materia
łów w tym roku.

Ten skok do przodu byłby mo
żliwy dzięki uaktywnieniu się in
dywidualnych producentów — głów
nie rzemiosła — ale powraca tu

sprawa braku węgla i cementu. O-
kazuje się np., że obiecywano do
datkowe przydziały węgla dla rze
miosła, ale jak dotąd za obietni
cami nie idą konkretne decyzje i

dostawy.
Ponieważ dla koordynacji produ

kcji materiałów budowlanych nie
zbędne jest pełne rozeznanie, co się
dziś robi i co można by zrobić w

Oferuje się wiele pięknych, XIX-wiecznych sreber francuskich, nie
mieckich i atrakcję dla znawców, czajnik srebrny krakowskiego złotnika,
Radeckiego, z początku XIX wieku. Fot JADWIGA RUBIŚ

następnych miesiącach, postanowio
no opracować program rozwoju pro
dukcji materiałów budowlanych,
który uwzględniałby uruchamiane
małe cegielnie i wytwórnie pusta
ków. (ag)

Masz kłopot—■
zadzwoń

Coraz bardziej modne, bo i

chyba pomocne, stają się telefo
ny zaufania. W Polsce instytu
cja ta funkcjonuje już od kilku
nastu lat, obecnie jednak po-
wstaje coraz więcej „telefonów

. specjalistycznych”. W Krakowie
rozpoczął ostatnio działalność te
lefon zaufania służby zdrowia.
Jeśli ktoś ma wątpliwości i nie
wie do kogo się z nimi zwrócić,
wpadł w kłopoty i nie wie jak
z nich wybrnąć, został skrzyw
dzony i nie wie jak się bronić —

może zatelefonować na numer

33-71 -37. Dyżurujący tam anoni
mowy przyjaciel wysłucha, po
radzi i pomoże.

Krakowski telefon zaufania
czynny jest codziennie, również .

w niedzielę i dni wolne od pra
cy od godz. 16 do 22. Masz kło
pot — zadzwoń. (s)

W Krakowie i Myślenicach

lorgi
SsBofei
Współczesnej

Krakowski oddział Pracowni
Sztuk Plastycznych zaprasza w

dniach 3—5 kwietnia br. do Domu
Polonii przy Rynku Głównym 14,
gdzie w godzinach 11—18 będzie
można kupić prace znanych kra
kowskich artystów: współczesne o-

brazy, grafiki, ceramikę, metalopla
stykę, małe rzeźby, biżuterię.

Targi Sztuki Współczesnej orga
nizowane przez PSP przeniesione zo
staną z Krakowa do Myślenic, gdzie
odbywać się będą w Miejskich Sa
lach Wystaw Artystycznych od 7
do 9 kwietnia, również w godzinach
11—18. Zapraszamy zatem w imie
niu organizatorów mieszkańców
Krakowa i Myślenic do odwiedze
nia Targów.

Przed 80 laty
2IV1902r.

© Przyłapałem dzisiaj Sien
kiewicza na chwili wielkiej
szczerości, albo — jak kto woli
— na malutkim grzeszku. Roz
miłowany w Janie Chryzostomie
Pasku bez żenady przytaczał do
sadne, te najbardziej nieparla
mentarne powiedzonka pamięt-
nikarza. Wyraźnie delektował się
nimi i zaśmiewał do łez. Nader
obrazowo odgrywał przy tym
różne takie płoche raczej pe
rypetie imć Jana Chryzostoma...
Może to małostkowe, może mało

poważne, wręcz groteskowe, ale
po tylu latach, dość zażyłej prze
cież, znajomości — pierwszy raz

dane mi było oglądać wielkiego
Sienkiewicza w charakterze
najzwyklejszego czło
wieka, bez koturnów, póz i
bez tej jego zniewalająco uprzej
mej wyniosłości, którą jednych
jedna sobie, drugich odpycha.

Koresp. Karola Potkańskiego
Rkps

® Kraków ma dziwne szczęś
cie do hojnych testatorów. Cóż z

tego, kiedy najszlachetniejsze in
tencje hojnych dawców zabija
nasza krakowska powolność,
nieudolność, bezmyślność, wręcz
kołtuństwo. Testator szybko daje
i chce prędkiego działania. Pa
nowie radni mają czas i

przepastne szuflady magis
trackich biurek, w sam raz do
chowania legatów — niech
sobie po1eżą, mocy nabiorą,
albo ją stracą. I tak między in
nymi mogliśmy mieć [dzięki za
pisowi Walerego Rzewuskiego]
pierwszą w Europie szkołę foto
grafii i nie mamy i mieć nie bę-.
dziemy... Panów radnych foto
grafowanie zupełnie nie obcho
dzi, więc legacik potrzymali w

biureczku, ale zakład [fotogra
ficzny] Rzewuskiego szybciutko
zniszczyli. Dom przeznaczony na

tę szkołę, wykorzystali dla o-

twarcia w nim innej, bardziej
miastu pasującej... I tak w ni
wecz obrócili trud i intencje
szlachetnego człowieka i wiel
kiego obywatela, który chciał,
żeby nasze miasto przynaj
mniej pod jednym względem
było pierwsze w Europie!
Koresp. Rudolfa Starzewskiego

Rkps
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Dla kolekcjonerów (z dużą ilością
pieniędzy) empirowa patera —

brąz złocony, wyrób francuski z

połowy XIX wieku.

„AURA“
znów w kioskach

Po blisko 4 miesiącach
przerwy Wydawnictwo ,.Sig
ma” wznawia w kwietniu wy
dawanie czasopism technicz
nych. Na czytelniczy rynek
powraca m. in. popularny kra
kowski miesięcznik poświęco
ny problemom ochrony śro
dowiska — „Aura”.

W tych dniach trafił do kio
sków ubiegłoroczny 12. nu
mer tego czasopisma, który w

zaistniałej sytuacji redakcja
musiała zaktualizować, w re
zultacie czego brakuje stron
33 i 34. Jest natomiast m. in.

ciekawy artykuł Władysława
Bieronia o zagrożeniu szaty
roślinnej w Polsce pt. „Geny
giną bezpowrotnie”, rozmowa

ze Stefanem Maciejewskim o s

Polskim Towarzystwie Ta
trzańskim, uwagi Tadeusza
Swineckiego o terenach zielo
nych w Nowym Jorku i wiele

innych, godnych polecenia po
zycji.

Wkrótce też ukaże się łączo
ny 1—4 numer „AURY” z bie
żącego roku, już w nowej ce
nie—30 zł. „AURA” jak
wszystkie czasopisma podroża
ła, choć dzięki pomocy Minis
terstwa Administracji Gospo
darki Terenowej i Ochrony
Środowiska oraz innych in
stytucji zainteresowanych
ochroną środowiska — tylko
o 10 złotych, mimo że koszt
druku i kolportażu jednego
egzemplarza wynosi obecnie
50 zł. (1)

DZIŚ O GODZINIE:
* 20.30 — „ROTUNDA”: — Jazz

Juniors’82 — Koncert DUET 46 + J.
Śmietana z AXIS-em.

W SOBOTĘ.
* 10 - „ROTUNDA” — 7 Jazz

Juniors’82 — sesja „Szkoła jazzu;
o 14 — przesłuchania konkursowe;
o 20.30 — koncert: Kazimierz Jon-
kisz + Krzesimir Dębski Quartet
oraz Jan Ptaszyn Wróblewski Quar-
tet.

11 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — film: „Peau d’ane”
(1970). Powtórzenie w poniedziałek
5.IV. o 15.30.

* 11 — Świetl. Środowiskowa,
Pychowice — impreza folklorystycz
na: topienie Marzanny, gaik — z

udziałem Podgórskiej Kapeli Pod
wórkowej.

* 18 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5/II p. — otwarcie wy
stawy malarstwa Joanny Kwiatkow
skiej, członka Stów. Plastyków Nie
profesjonalnych Ziemi Krakowskiej
(czynna codziennie, z wyj. ponie
działków w godz. 16—22, do koń
ca bm.).

W NIEDZIELĘ:
* 10 — „ROTUNDA” — 7 Jazz

Juniors’82 — przesłuchania konkur
sowe; o 15 — pokaz zajęć warszta
towych grupy EXTRA BALL; o 18
— koncert galowy.

17 — Śródmiejski Ośrodek Kul
tury ul. Mikołajska 2 — recital jaz
zowy Jana Ptaszyna-Wróblewskie-
go.

Kto widział
tę dziewczynę?

Komenda Dzielni
cowa MO Kraków
Krowodrza poszu
kuje zaginionej w

dniu 27 marca br.
Katarzyny HER-
NIK c. Ryszarda i
Ireny, ur. 27. 03.
1967 roku, zam. w

Krakowie ul. Wro
cławska 68/50. Cechy zewnętrzne-
z wyglądu 16 lat, wzrost 162 cm,
szczupłej budowy ciała, włosy cie-
mnoblond, średniej długości, oczy
niebieskie.

Ubrana w dniu zaginięcia w gra
natowy skórzany płaszcz, spodnie
dżinsy granatowe wypłowiałe, pół
buty beżowe na pła-kim obcasie,
sweter golf w pasy beżowo-białe.

Osoby, które znają miejsce poby
tu zaginionej, proszone są o porozu
mienie się z Komendą Dzielnicową
MO Kraków-Krowodrza ul Bato
rego 25, lub z najbliższą jednostką
Milicji Obywatelskiej.

Jak zwalczyć spekulację zobowiązać tb pracy

Wobec trudności rynkowych od
pewnego czasu niemal każdy
towar staje się przedmiotem

spekulacji. Reglamentacja krajowa
i regionalna, ograniczanie jednora
zowych zakupów, sprzedaż towarów
przez kioski zakładowe — były pró
bą ochrony rynku, jednak próbą nie
całkiem skuteczną w świetle nara
stania deficytu artykułów szczegól
nie przemysłowych.

Powstała u nas Woj. Komisja do
Walki ze Spekulacją oraz podobne
terenowe i dzielnicowe komisje □-
parły swą działalność o programy
wynikające z sytuacji rynkowej i

stopnia zagrożenia spekulacją. Eli
minowanie i ograniczanie tego zja
wiska odbywa się przy współudzia

le MO i prokuratury, PIH, Okręg.
Zarządu Dochodów Państwa i Kon
troli Finansowej, WKC, Sanepid,
LWP, LK i kontroli społecznej.

O ile w początkowym okresie
działania te sprowadzały się do
zwalczania nagminnie szerzącej się
spekulacji na placach targowych i
w innych ośrodkach tzw. dzikiego
handlu, to w kolejnym okresie do
tyczyły kontroli i wykrywania nie
prawidłowości w obrocie towaro
wym, począwszy od magazynów i

skończywszy na obiektach sprzeda
ży detalicznej.

W tym roku główne kierunki
działania będą się koncentrowały m.

in. na: © kontroli sprzedaży to
warów o cenach tzw. wolnych i

umownych © sprawdzaniu strefy
obrotu towarowego we wszystkich
jego ogniwach sprzyjających nad
użyciom, kradzieżom' i nieprawo-
ściom © ujawnianiu melin speku
lacyjnych i osób zajmujących się
zawodowo tym procederem @ dal
szym pobudzaniu działania insty
tucji kontroli zawodowej, resorto
wej i wewnętrznej.

stanie wojennym został wpro
wadzony — jak wiadomo -

powszechny obowiązek pracy dla
mężczyzn od 18 do 45 roku życia.
Wprowadzanie w życie przepisu na
leży do Wydz. Zatrudnienia UM
Krakowa.

10 dużych zakładów prący nasze
go miasta zgłosiło do Wydziału Za

trudnienia ponad tysiąc wolnych
stanowisk. Największe zapotrzebo
wanie wyraziła m. in. HiL — 400
miejsc, PKP — 210 miejsc, MPO —

160 miejsc, MPK — 133 miejsca. W
przeważającej liczbie były to miej
sca dla pracowników niewykwali
fikowanych. Ale też uzyskano 176
miejsc pracy dla kwalifikowanych.

Do 15 marca br. zostały zareje
strowane do pracy 3.104 osoby, skie
rowano 2.428 osób, a 676 osób prze
widzianych jest do wezwania. Wo
bec tych, którzy nie stawią się na

wezwanie, bądź nie podejmą pracy
zgodnej ze skierowaniem przewidu
je się wystąpienie do Kolegiów ds.
Wykroczeń o ukaranie na podstawie
dekretów o stanie wojennym. (Z)

Rozmowa w Kramach Dominikańskich

Tu już jest po reformie

Działająca od siedmiu lat Galeria Sztuki Współczesnej — Kramy
Dominikańskie— zdążyła już wrosnąć w pejzaż artystyczny Krako
wa. Ceniona jest zarówno przez prezentujących w niej swe prace
plastyków, jak i przez klientów poszukujących w Galerii przedmio
tów, obrazów czy biżuterii artystycznej. Jak wszystkie inne pla
cówki Desy, Galeria działa obecnie na własnym rozrachunku, a więc
jest już po reformie gospodarczej.

— Jak radzicie sobie w no
wych warunkach i chyba nie
najłatwiejszych czasach dla
„konsumowania sztuki”? — py
tam kierowniczkę Galerii, panią
ALDONĘ SOŁTYS?

— Żyjemy całkiem dobrze,
wbrew pozorom bowiem, spo
ro ludzi interesuje się sztuką.
Musimy tylko pamiętać, żeby
nasze wydatki mieściły się w

dochodach. Razem ze mną pra
cują tu 3 osoby. Staramy się
precyzyjnie myśleć i obliczać
wszystkie wydatki m. in. np.
przewidywać koszty druku ka
talogów, w połowie finansowa
nych przez twórcę, a w połowie
przez nas.

— Czy wszystkie prezentowa
ne u Was ekspozycje mają cha
rakter sprzedażny?

— Tak, ma to duże znaczenie
zarówno dla twórcy jak i dla
nas. Twórcy pomaga nie tylko
zapoznać społeczeństwo z jego
działalnością, ale także daje mu

możliwość zarobku, co przecież
nie jest sprawą bagatelną,

szczególnie teraz, kiedy skoń
czyły się wielkie zamówienia
zakładów pracy zlecane arty
stom. My natomiast, zgodnie z

założeniami, możemy spełniać
rolę mecenasa, a równocześnie
nie wolno nam zapomnieć, że

żyjemy dzięki artystom. .

— Komu „mecenasujecie”
przede wszystkim?

— Prezentujemy polskie ma
larstwo współczesne, a także
staramy się przybliżyć społe
czeństwu rzeźbę. Jest to szcze
gólnie ważne dlatego, że w Kra
kowie brak jest galerii rzeźby.
Przedstawiamy również twór
ców biżuterii artystycznej i
szkła. Nasza Galeria prezentu
je też debiuty np. biżuterię Je
rzego Pałasińskiego, szkło Bar
bary Nowakowskiej-Swistackiej.
Mamy też w planie pokazanie
malarstwa Anny Głowackiej.

— Jakie w ogóle wystawy
planujecie w najbliższym cza
sie?

— Wystawę medalierstwa
krakowskiego, która zresztą

ma być przedstawiona również
w Instytucie Kultury Polskiej
w Londynie, wystawę malar
stwa Kazimierza Mikulskiego i
na pewno bardzo interesującą
wystawę dorobku twórczego
czterech pokoleń rodziny Puge-
tów. Interesująco wyglądają
również nasze plany jeśli cho
dzi o ‘rzeźbę, gościć bowiem bę
dziemy w Galerii Władysława
Hasiora.

Już mają u nas pewną tra
dycję wieczory plastyki z mu
zyką. Po prostu dzieła inspiro
wane konkretnymi utworami
muzycznymi, „ilustrowane” są
u nas muzyką wykonywaną
przez znakomitych artystów.
Podnosi to walor odbieranego
dzieła, bardzo wzbogaca odczu
cia artystyczne. Takim udanym
wieczorem było np. połączenie
prezentacji malarstwa Jana
Szancenbacha z koncertem kla
wesynowym utworów Jana Se
bastiana Bacha.

— Podobno w hotelu „Kaspro
wy” macie galerię ajencyjną, co

prezentujecie w tej galerii?
— Przede wszystkim malar

stwo. Ostatnio wystawiali tam
swe prace Arkadiusz Waloch i
Stanisław Puchalik. Tam podob
nie juk u nas wystawy mają
charakter sprzedażny.

Chciałabym przy okazji
wspomnieć o tym, że prowadzi
my również działalność doku
mentacyjną tzn. gromadzimy
katalogi artystów oraz utrzymu
jemy kontakty i prowadzimy
wymianę materiałów dotyczą
cych twórców z muzeami i in
nymi galeriami, a także z pra
cownią Dokumentacji Sztuki
Współczesnej z Instytutu Sztuki
Polskiej Akademii Nauk. Mamy
też stały kontakt z paryskim
Centrum Sztuki Współczesnej
im. Pompidou. Zresztą współ
praca z zagranicznymi artysta
mi jest już naszą tradycją.
Także w tym roku przewiduje
my wystawę artysty z RFN.

— Proszę mi powiedzieć, jakie
właściwie kwalifikacje powi
nien mieć kierownik takiej
właśnie placówki jak ta, bo
wszak konieczne jest przygoto
wanie zawodowe, a równocześ
nie trudno obejść się bez pew
nych zdolności kupieckich?

— Rzeczywiście, trzeba jakoś
umieć połączyć te dwie sprawy,
ale poza tym trzeba też lubić
tę pracę. Wtedy łatwiej współ-
żyje się z twórcami i z odbior
cami ich dzieł.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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„Echo" rozmawia ze Zbigniewem Wodeckim

vy przygotowaniach
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Kompozytor, aranżer, instrumentalista, to przymioty, które łączy
w jednej osobie Zbigniew Wodecki. Nieprzeciętne zdolności muzycz
ne pozwoli!na stworzenie swoistego stylu artysty, połączenie śpie
wu ze znakomitą umiejętnością gry na wielu instrumentach. „Jest
klasą samą w sobie” — jak powiedział o nim Ludwik Sempoliński.

— Pana utwory to piękne, na
strojowe piosenki jak choćby „Izol
da”, czy „Zacznij od Bacha”, „Lu
bię wracać tam gdzie byłem”, któ
re jednak nigdy nie zostaną szla
gierami.

— Tak. Proponuję słuchaczom
muzykę nieco irmą. Nagrywam
ostatnio tzw. większe formy, muzy
kę półsymfoniczną z dużym skła
dem. Robię muzykę mało błyszczą
cą, która posiada więcej treści i nie

jest dla wszystkich czytelna.
— To znaczy, że chce Pan two

rzyć tylko dla ludzi o wysublimo
wanym słuchu?

— Muszę stwierdzić z przykroś
cią, że niewielu interesuje taki ro
dzaj muzyki, a właśnie mnie jako
■kompozytorowi najbardziej odpo
wiada.

— A jednak sala na Pana kon
certach jest pełna.

— Zawdzięczam to przede wszys
tkim pszczółce Mai. Gdyby nie
ona to już wyszedłbym z obiegu.
Maja za mnie pracuje w niedzielę,
a ja w tygodniu spokojnie sobie ro
bię swoje.

— Nagrał Pan dopiero jedną pły-

Pistolety Katarzyny II
nie trafiły na złom

Podczas przeglądu przeznaczonej
na złom broni palnej zarekwirowa
nej przez policję w Nowym Jorku,
urzędnicy zwrócili uwagę na dwa
zdobione kością słoniową i złotem
pistolety z XVIII wieku. Jak pisze
„New York Times”, specjaliści z

„Metropolitan Museum” doszli do
wniosku, że pistolety te należały
do cesarzowej Rosji Katarzyny II.
Oba egzemplarze noszą jej inicja
ły. Ich wartość została oceniona na

200 tys. dolarów. Przed 10 latv zo
stały one

obławy na

w dzielnicy
Policji nie

wowitycb
Śledztwo wykazało, że przechodziły
one z rąk do rąk a do handlarzy
narkotyków trafiły w wyniku dzia
łań przestępczych.

tę w 1974 roku. Czy to nie mało

jak na taką wszechstronność?
— Brak drugiej . płyty wynika

chyba ż lenistwa, braku czasu i
bardzo długiego cyklu produkcyj
nego przy powstawaniu płyty.

— Nazywają Paną multiinstru-
mentalistą. Jednakże ma Pan chyba
swój najbardziej ulubiony instru
ment...

— Z wykształcenia jestem skrzyp
kiem. Pracowałem w tym charakte
rze w Orkiestrze Symfonicznej Pol
skiego Radia i Telewizji w Krako
wie, a także w Krakowskiej Orkie
strze Kameralnej pod dyrekcją Ka
zimierza Korda. I właśnie ze skrzy
pcami związamy jestem najbar
dziej.

— Zrobił Pan bardzo szybko ka
rierę, a przecież w tym zawodzie
tzw. siła przebicia musi być bardzo
duża.

— Nie lubię w ogóle słowa karie
ra, bo to zobowiązuje. A moja siła

przebicia nie przyszła tak nagle. Do

popularności dochodziłem bardzo
długo.

— Przecież śpiewać zaczął Pan

przez przypadek.
— Tak, pojechałem kiedyś do

Świnoujścia i w restauracji „Parko
wa" zarabiałem śpiewaniem. Usły
szał mnie Andrzej Wasilewski. Zro
bił ze mną program
gwiazdy" i spodobało
była piosenka Piotra
dziesz mnie znowu",
stała się przebojem. I

częło.
— Nie tylko tak. Były przecież

festiwale i nagrody.
— Pierwszy festiwal, w którym

brałem udział był w 1971 roku w

Rostocku. Zdobyłem wówczas dwie

pierwsze nagrody. Ale muszę przy-
. znać, że nie lubię festiwali.

— Dlaczego? Przecież to właśnie
one pokazują nam aktualny stan

„rynku” młodych talentów.
— Czy czterominutowe wyjście

młodego człowieka, stremowanego
może świadczyć o jego możliwoś
ciach? To zabija indywidualność.

— Jest Pan kompozytorem, aran
żerem, instrumentalistą. W jakiej
roli czuje się Pan najlepiej?

— W roli kompozytora, ale zaw-

sze niezadowolonego z siebie. Budzę
się z przeświadczeniem, że wczoraj
sza partytura była do niczego i
trzeba wszystko pozmieniać od po
czątku.

— Nazywa Pan siebie śpiewają
cym muzykiem, a więc przede
wszystkim muzyk...

— Traktuję swój głos jako instru
ment i jestem zawsze muzykiem,
który lubi sobie trochę pośpiewać.

— Jakie zainteresowania ma Pan

oprócz muzyki?
— Nie mam żadnych, które wcią

gałby mnie bardziej niż muzyka.
— Ulubiona piosenka z pańskiego

repertuaru?
— Z każdą w jakiś sposób już się

zżyłem i każdą nagrałbym jeszcze
raz zupełnie inaczej. Ale czasami
one lubią płatać figle. Otóż na

przykład na jednym z koncertów

wykonywałem „Izoldę" po raz ty
sięczny. Z... zapomniałem w połowie
tekstu. Publiczność zaczęła ze mną

po prostu śpiewać lalala.
— Teksty piszą dla Pana Młynar

ski i Terakowski. Najpierw jest
tekst, a muzyka potem czy też na

odwrót?

— Lepiej się czuję gdy najpierw
piszę muzykę, a potem niech autor

słów się męczy.
— Obserwowałam Pana po kilku

koncertach. Sprawia Pan wrażenie

niezadowolonego...
—Wynika to może z tego, że za

wsze wydaje mi się, że powinienem
napisać coś takiego czym zadziwił
bym świat i . siebie.

— To jest Pana największe ma
rzenie?

— Nie. Jest nim recepta na złapa
nie czasu, który ciągle ucieka lub
mnie goni.

— Zachował Pan, mimo dużej po
pularności skromność i bezpośred
niość, co raczej jest rzadkością u

artystów tej klasy...
— Muzyki uczyłem się przez 22

lata nie po to, aby tego typu suk
cesy zabiły moją wrażliwość, aby
bycie sobą zmienić na smutny los
idola. Uważam, że. nie można ule
gać popularności, bo przegra się i to

szybko.
Rozmawiała: IZABELA PIECZARA

o wyrobach naszej firmy

Zapewniamy, że Wasz tradycyjny makowiec, czy ma
zurek, z dodatkiem naszej esencji migdałowej będzie

smakołykiem!

Zapraszamy do naszego firmowego sklepu

INTER FRAGRANCES
WYROBY KOSMETYCZNE I AROMATYCZNE

„Wieczór bez
się. A potem
Figla „Znaj-
która szybko
tak się to za-

te swo-

sięgasz
jednego
chmury
Innych.

skonfiskowane podczas
handlarzy narkotyków
Nowego Jorku.
udało się odnaleźć pra-
właścicieli pistoletów.

Ten dymek
morderca

Bez przerwy miętosisz
je „klubowe”, chętnie
po „cudzesy”, odpalasz
od drugiego, połykasz
dymu, trujesz siebie i
Twierdzisz że palić musisz.
Jest to oczywista wymówka, u-

sprawiedliwienie przed samym
sobą, bo palenie rzucić może

każdy — trzeba jednak po pro
stu chcieć. Obyś więc do te
go „chcę" dojrzał jak najszyb
ciej, a tymczasem nie przekra
czaj granic rozsądku i spóbuj
przestrzegać 10 następujących
zasad:

1. Wypalaj 1/2, najwyżej 2/3 pa
pierosa i odrzucaj niedopałek
zawierający ok. 20 proc, najbar
dziej niebezpiecznych składni
ków.

2. Pal wolno i nie zaciągaj się
głęboko, a po każdym zaciągnię
ciu wyjmuj papierosa z ust.

3. Rób dłuższe, minimum go-

dzinne przerwy między papiero
sami.

4. Pal tylko w pomieszczeniach
dobrze wietrzonych lub otwar
tych, a przy tym nie zmuszaj do

wdychania dymu niepalących.
5 Paląc, nie jedz i nie pij rów

nocześnie
6. Pal tylko papieros^ z filtrem.

7. Nigdy nie pal na czczo ani
w czasie choroby.

8. Wzmacniaj swój organizm
witaminami C i B-complex, sta
raj się częściej przebywać na

świeżym powietrzu, zażywaj
więcej ruchu.

9. Nigdy nie namawiaj drugie
go do palenia, a i sam nie afi
szuj się z papierosem przy każ
dej okazji

10. Staraj się poznać wszystkie
złe skutki nałogu i stwarzaj so
bie, dogodne warunki do zupeł
nego rzucenia palenia.

A teraz przeczytaj to jeszcze
raz, chwile pomyśl (nie sięgając
przy tym po papierosa) i. spró
buj uzyskać choćby tę drobną
— na początek — przewagę nad

dymkiem-mordercą. Wiosną
wszystko przychodzi łatwiej.

W KRAKOWIE PRZY UL. SZPITALNEJ 34

telefony 22-84-02, 22-84-86

w godz. 11.30—18

w którym przygotowaliśmy dla Was w dużym wyborze:

aromaty do ciast

o zapachach: arakowym, cytrynowym, waniliowym, mi
gdałowym, pomarańczowym, rumowym w opakowaniach
10 i 25 ml i 1-litrowych (dla zakładów cukierniczych)

soki i syropy -

malinowe, truskawkowe, pomarańczowe, porzeczkowe (z
porzeczek czarnych i czerwonych)

zaprawy do wódek —

koniak, anyż, karmel, gin

INTER FRAGRANCES FRUCTAL

Zagraniczne Centrum Handlowe „Cracovia
Kraków, Szpitalna 34

czymy zdrowych
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PRACA SPRZEDAŻ KAROSERIĘ „malucha” — sprzedam.
TeL 37-02-39. g-928

CZELADNIKA piekarskiego przyjmie
piekarnia — Jan Kowalik, Kraków,
Wałek Walewskiego 14. Dla zamiejs
cowych zakwaterowanie. g-1369

FIAT 126p 650, rok 1979 — sprzedam.
Kraków, Smoleńsk 12/9a.

KOMPLET wypoczynkowy — sprze
dam. Tel. 11-24-68 g-717

SPRZEDAM pilnie pokój z kuchnią,
własnościowe, do remontu, w Krako
wie, w domku jednorodzinnym. Ofer
ty 770 ..Prasa” Kraków Wiślna 2.

FLIZY — sprzedam. Tel. 37-28-63.

ROBOTNIKA, tylko mężczyznę — za
trudni ogrodnictwo, Slaśki i S-ka,
Kraków, ul. Emaus 53 Zgłoszenia w

godz. 8—10. g-1562

PRZYJMĘ dochodzącą do gotowania
obiadów. Worytkiewicz, Radzikow
skiego 92. g-918

FIAT 126 p 650, rok 1982 oraz nie
uzbrojony nowy silnik 650 - sprze
dam. Stefan Szlachta, Wola Radzi
szowska 45, gm. Skawina g-470

FIAT 125p — 1500, rok 1976, blacharka
do remontu — sprzedam. Teł. 66-77 -10.

g-1400

FIAT 125p. 1974 - sprzedam. Tel.
22-48-97, w godzinach: piątek 16—18.
sobota, niedziela 8—10, 16—18 g-1459

NOWY Targ! Kupię mieszkanie włas
nościowe, Tel 30-85, do 20-tej. g-1163

POTRZEBNA pomoc domowa na sta
łe. TeL 22-97-87. g-876 STAR 29 nie kompletny — sprzedam.

Tel. 48-02-84. g-1433

KUPNO BONY PeKaO — sprzedam. Tel.
44-62-03, godz. 16—19. g-1439

PRAKTIKĘ MTL 3. z gwarancją -

sprzedam. Oferty 1293 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._____________

ROZSADĘ pomidorów „Virtona” —

sprzedam. Worytkiewicz. Radzikow-
skiego 92.________________________g-917

EFEKTOWNY kożuch damski. roz
miar 46 — sprzedam. Zgłoszenia: tel
48-50-57,__________________________ g-747

NOWA karoserię do Zastawy Medite-
ran, nie uzbrojoną — sprzedam. Kra
ków, Rynek Podgórski 11/la. g-809

KUPI’ mieszkanie własnościowe, su-

perkomfortowe. pow. około 40 m2
Ofertv 738 „Prasa’ ‘Kraków Wiślna 2

COCKER-SPANIELA — szczeniaka —

kupię. Tel. 33-28-27. g~1438
WERSALKĘ używaną, stan dobry —

sprzedam. Tel. 37-38 -69. g-1432

LOKAL na rzemiosło (siła, gaz) w

wolnostojącym budynku. centrum
Krakowa - wynajme Dogodny do
jazd. Oferty 591 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

4-POKOJOWE. 75 m2. własnościowe,
nie spłacone, Lotnisko - Północ —

zamienię na trzypokojowe, powyżej
54 m2. w rejonie- al. Pokoju. Dąbie,
Fr. Nullo, Sądowa- Oferty 1592 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

SILNIK Wartburga kompletny — pil
nie kupię. Tel. 44-75-85. g-1415
BONY PeKaO — kupię. Tel 48-31-28.

S1MCA 1000 LS, po kapitalnym re
moncie — sprzedam. Nowa Huta.
Krakowiaków 5/7. g-1424

KAROSERIĘ Volkswagena Golfa
(wersja jednodrzwiowa) lub jej ele
menty — kupię. Oferty 1421 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p, wrzesień 1979 — sprzedam.
Zgłoszenia: Kruczkowskiego 102 (Krze-
sławice), po godz. 16. g-1395

SUKNIĘ ślubną, bardzo ładną .

—

sprzedam. Tel. 37-22-11 . pokój 511 A.

SONY TC-378 — magnetofon szpulo
wy wysokiej klasy — pilnie sprze
dam. Kraków, Jabłonkowska 17/18
(Widok). g-958

POSZUKUJE mieszkania 2-pokojowe-
go w Krakowie, na okres 1—2 lat.
Czynsz płatny z góry. Oferty 1346
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZUKA sprzedam. TeL 66-10-72. g-961

KUPIĘ warsztat samochodowy lub
rozpoczętą budowę w Krakowie. Zgło
szenia: Kraków, ul. Długa 82/5. w

godz. 17—19. g-729

SYGNET złoty, 12,4 grama — sprze
dam. Oferty 1394 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„HEJNAŁ” sprzedam. Oferty 1380
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p, rok produkcji 1978 —

sprzedam. Oferty 963 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

FINEZJA, Daniel — zamienię na pral
kę. Tel. 22-27 -10. g-1099

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokojowe,
'

na

Azorach - zamienię na podobne na

os. \yola Duchacka Zachód, os. Ce-
gielnianym lub os. Żywieckim. Tel

grzecznościowy 37-23-06 g-1206

~nTer‘ucho mość C

POLONEZA kupię. Olkusz, tel. 325-20.
g-803/804

MEBLE rumuńskie „Krystyna”, „In
ka” — kupię. Olkusz, tel. 308 -83 . g-883

BOKSERY — szczenięta, bez rodowo
dów — sprzedam Kozłówek, Spół
dzielców 15/8. g-1294/1295

CONTINENTAL Edison „Slime Linę”
— sprzedam. Tel. 33 -76-19 g-1098

KUPIE działkę budowlaną w Krako
wie lub okolicy. Oferty 1409 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

MUSZLĘ klozetową — tylny lewy od
pływ i spłuczkę dolną PCV — pilnie
kupię. Asnyka 3/6. g-1106

SEGMENT pokojowy nowy, kuchenkę
gazową 4-palnikową. pralkę wirniko
wą — używane — sprzedam. Os. Sta
lowe 2/83. g-811

NOWĄ karoserię nie uzbrojoną Fiat
125p' — kolor do wyboru — sprze
dam. Oferty 1026 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

________ ____

FLIZY sprzedam. Tel 48-06-36. g-892

WIELICZKA! „Bliźniak”. 80 m2, su-

perkomfortowy. 450 ma ogrodu —

sprzedam. Oferty 993 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

TUNEL foliowy — kupię. Tel. 66-82-46.

g-1257

ZAMIENIĘ ciągnik C-355 — na C-330.
Józef Bukowski, Witów II 26, k. Za
kopanego. g-1250

OBRĄCZKI, pierścionek, broszkę —

sprzedam. Oferty 1278 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

ZGUBY

.riflIIIIIIIHIHHIlilllllHIHHimilUliniHHlinillllllHIHMIHiHHłłmHHilh
FIAT 126. rok 1977 — sprzedam. Teł.
22-22-82. godz. 19—20. g-1146

Deski ślizgowe z żaglem
(windsurfingi)

E WYCZYNOWE, SZKOLENIOWE, REKREACYJNE

produkowane z materiałów i surowców importo
wanych

FIAT 125p, nowy — sprzedam Tel.
37-16-17,_________________________

fcłl??

FIAT 131S Mirafiori, rok 1977 — sprze
dam. Tel .37-43-46, godz. 9—10. 20—21 .

ŚWIERKI srebrne — sprzedam. Pro-
kocim. Karpacka 6. g-1192

NOWY segment pokojowy — zamie
nię na telewizor „Rubin”. TeL 11-05-87.
godz. 18—20. ’ "

g-1200

RENAULT 5 TS, rok 1976 — sprze
dam. Tel 33-32-36. g-1247

OFERUJE LOKALE

WYSOKA nagroda za odprowadzenie
zaginionej 1 marca w Nowej Hucie
małej czarnej 3-miesięczriej suczki
z białymi „skarpetkami”, białą bród
ką. Os. Urocze 7/85, tel, 44-33-71 lub
44-88-09 . g-1364

_______

RÓŻNE
iii i < >i«1 >:«■■>■■■■■■■■■■»

USŁUGI telewizyjne wykonuje szybko
i solidnie Jan Daniec, tel 55-14-89.

KARNISZE, szafki itp. — zawiesza
Mendela, tel. 48-24-01. g-98131

PIWNICZKĘ na cmentarzu Rakowic
kim — pilnie kupię Oferty 905 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

„PLASTSURF CHEMICAL”

Spytkowice 443, kod. 34-241, woj. nowosądeckie,
telefon Raba Wyżna 68, telex UG 0325394

CZTEROPOKOJOWE, 75 m2 własno
ściowe niespłacone, Lotnisko-Północ,
zamienię na trzypokojowe, powyżej
54 m2 w rejonie: Sądowa. aL Po
koju, Dąbie, Fr. Nullo. Oferty 001592
„Prasa”, Kraków, uL Wiślna 2.

MONTAŻ instalacji wod. -kan„ gaz.,
ogrzewanie - terminowo, solidnie —

Napieracz, Nowa Huta, Na Skarpie
39/7, po 16-tej. g-1035

FLIZY, lastryko, wylewki wykonuje
— Andrzej Heretyk, tel. grzecznościo
wy 37-18-82. g-1281

5353484823235348485353532323484853534853482348234853
SPRZEDAM M-3 „Locum” — Kraków,
os. Cegielniana. TeL 60-88-47, godz.
9—13 (soboty). g-754

ZAKŁAD usług wnętrzarskich poleca
zabezpieczenia antywłamaniowe i obi
cia tapicerskie drzwi, uszczelnianie
okien i wymiany śrub okiennych na

zaczepy. Ludwikowski, tel. 44-35-05.

i

i

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RABA”,
i Myślenice, ul. Słowackiego 56,

: ZATRUDNI j
zaraz, na bardzo korzystnych warunkach, i

głównego księgowego
i Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 8 lat pracy

'

J zawodowej, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym lub '

i samodzielnym, albo wykształcenie średnie i 10 lat pracy za 1
t wodowej, w tym 6 lat na stanowisku kierowniczym lub samo

'

[ dzielnym.
* Warunki płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni.

'

i Spółdzielnia posiada stołówkę przyzakładową, kiosk spożyw- 1
; czy oraz Przyzakładową Przychodnię Rehabilitacyjną.
i Zgłoszenia kierować pisemnie lub telefonicznie pod adresem ]
> jak wyżej, telefon 209-98 lub 213-57. i

ZAKŁADY SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO
„POŁAM — WIELICZKA”

w Wieliczce ul. Garbarska 12,

ZATRUDNIĄ natychmiast
♦ głównego księgowego — wymagane wykształcenie wyższe

ekonomiczne i co najmniej 8-letnia praktyka zawodowa,
w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym

♦ kierownika Działu Kosztów — z-cę gł. księgowego —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne
i 5-letnia praktyka zawodowa, w tym 3 lata na stanowi
sku kierowniczym

♦ specjalistę ds. planowania i analiz kosztów — wymagane
wykształcenie wyższe ekonomiczne i 5-letnia praktyka za
wodowa, w. tym 3 lata w danej specjalności

♦ starszego referenta ds." administracyjno-gospodarczych —

wymagane wykształcenie średnie i 4-letnia' praktyka za
wodowa.

Ponadto zatrudni:
♦ ślusarzy narzędziowych
♦ stolarzy
♦ galwanizera
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy pracow

ników przemysłu maszynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, telefon
Kraków 22-23-79, lub Wieliczka 103.
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PIĄTEK
NIEDZIELA

KWIETNIA

Franciszka
Władysława

SOBOTA

3
KWIETNIA

Pankracego
Ryszarda

TEATRY
Piątek

Modrzejewskiej (Katedra na Wa
welu}. 19 Mord w Katedrze (prem.
prasfr. Kameralny 18 Łgarz. Baga
tela 19.15 Romek i Julka (wodewil).
Muzyczny (ul. Lubicz 48) 18.15

Księżniczka czardasza.
Sobota

Słowackiego 18.30 Cyd (abona
menty nieważne). Miniatura (pl. św.
Ducha 2) 18.30 Czwartkowe damy
(przedst. dla dorosłych). Modrze
jewskiej (Katedra na Wawelu) 19
Mord w Katedrze (przedst. zamkn.).
Kameralny 18 Łgarz. Bagatela 19.15
Romek i Julka. Muzyczny 18.15
Księżniczka czardasza. Groteska
11 Czerwone pantofelki, 17 Królowa

Śniegu. Kolejarza (ul. Bocheńska 5)
18 Apollo w smokingu.

Niedziela
Słowackiego 12 Cyganeria, 18.30

Cyd. Miniatura 18.30 Czwartkowe

damy. Kameralny 18 Łgarz. Baga
tela 19.15 Poncjusz Piłat, piąty pro-
curator Judei. Muzyczny (ul. Lu
bicz 48) 16 Czerwony Kapturek.
Groteska 11 Historia porzuconej
lalki, 17 Królowa Śniegu. Kolejarza
15, 18.Apollo w smokingu

KINA
Piątek $

Kijów 15.15, 17.30, 19.45 Vabank
(poi. 1. 15). Uciecha 15.45 Sobowtór

(jap. 1. 15), 18.45 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18). Warszawa 15 Gwiezd
ne wojny (USA 1. 12), 17.15, 19.30
Taksówkarz (USA 1. 18). Wolność
15.15 Alicja (belg. 1. 12), 17.15, 19.30
Miłość ci. wszystko wybaczy (poi. 1 .

12). Wanda 15 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15), 17.15, 19.30 Powrót do
domu (USA 1. 15). Ml. Gwardia —

Iluzjon 15.30, 19 Montparnasse 1919
(fr.), 17.30 Trzy serca (poi.) . Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 15.45 Old Su-
rehand (jug. b.o .), 17.30, 19.30 Ko
bra (jap. 1 . 18). Świt (os. Teatralne

10) 15.45, 18.45 Parszywa dwunastka
(USA 1. 18). Mała sala 15, 17, 19 Śla
dy (wł. 1 . 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15 Ofiara namiętności
(hiszp. 1 . 18), 17.15, 19.45 Śmierć na

żywo (fr. 1. 18). Mała sala 15, 17,19
Okupacja w 26 obrazach (jug. 1 .

18). Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Jak

rozpętałem II wojnę światową
(poi. b.o.), 16, 18 ABBA (szw. b.o.),
19.45 Małżeństwo z rozsądku (poi.
1. 15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14,
16.30, 19 Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b.o .) . Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 15.45, 17.30, 19.15
Saturn-3 (USA 1. 15). Dom Żołnie
rza (ul. Lubicz 48) — niecz. Związ
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.45

Przygoda arabska (USA b.o.), 17.30

Asy przestworzy (ang. 1 . 12), 19.30

Rocky II (USA 1. 15). Rotunda (ul.
Oleandry) — niecz. Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15 Piraci na Pacyfiku
(rum. b.o .), 17, 19 Romans Teresy
Hennert (poi. 1 . 15). Ugorek (os. U-

gorek) 15 Zwierciadło wielkiego
Magusa (NRD b.o.), 17. 19 Wodzirej
(poi. 1. 18). Wisła (ul. Gazowa) 15
Nieposkromieni hajducy (węg. 1 .

12), 17, 19 Zagubione dusze (wł. 1.

18). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, Hrabina Cosel (poi. b .o .), 18
DKF: Rejs (poi. 1 . 15).

Sobota
Kijów 12.15 Colargol zdobywcą

Kosmosu (poi. b .o ), 13.30 Unkas o-

statni Mohikanin (rum. b .o.), 15.15,
17.30, 19.45 Vabank. Uciecha 15.45
Sobowtór, 18.45 Czas Apokalipsy.
Warszawa 10, 12 Mistrz kierownicy
ucieka (USA 1. 15), 15 Gwiezdne

wojny, 17.15, 19.30 Taksówkarz.
Wolność 10, 12, 15.15 Alicja, 17.15,
19.30 Miłość ci wszystko wybaczy,
Wanda 10, 12.15 Zestaw filmów o

kotach (USA), 15 Ucieczka na Ate
nę, 17.15, 19.30 Powrót do domu.
Mł. Gwardia 12 Potop cz I (poi.
b.o .), 15.30 Montparnasse 1919, 17.30,
19.15 Trema (USA). Wrzos 12 Przy
gody Calineczki (jap. b .o ), 13.15 12

prac Asterixa (fr, b.o .), 15.45 Old
Surehand, 17.30, 19.30 Kobra, Świt
15.45, 18.45 Parszywa dwunastka
Mała sala 15. 17, 19 Ślady Świato
wid 15 Ofiara namiętności. 17 .15,
19.45 Śmierć na żywo. Mała sala 15.
17, 19 Okupacja w 26 obrazach.
Kultura 8, 10, 12, 16. 18 ABBA, 14

Kochaj albo rzuć, 19.45 Małżeństwo
z rozsądku. Wiedza 9. 11,30, 14, 16.30
19 Jak rozpętałem II wojnę świa
tową. Mikro 15.45, 17.30, 19.15 Sa
turn-3 . Dom Żołnierza — niecz.
Związkowiec 19 Koncert zesp. roc
kowego Jeep. Rotunda — niecz.

KWIETNIA

Izydora
Wacława

Pasaż 10, 11, 12 Bajki, 13, 15 Piraci
na Pacyfiku, 17, 19 Romans Teresy
Hennert. Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 15, 17 Lawina (USA 1.

15). Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Jak

rozpętałem II wojnę światową. U-

gorek 15 Zwierciadło wielkiego Ma
gusa, 17, 19 Wodzirej. Wisła 15
Nieposkromieni hajducy, 17, 19 Za
gubione dusze. Sfinks 16, 18 Hrabi
na Cosel.

Niedziela

Kijów 12.15 Colargol zdobywcą
kosmosu, 13.30 Unkas ostatni Mohi
kanin, 15.15, 17.30, 19.45 Vabank.
Uciecha 11 W pustyni i w puszczy
15.45 Sobowtór, 18.45 Czas Apoka
lipsy. Warszawa 10, 12 Mistrz kie
rownicy ucieka, 15 Gwiezdne woj
ny, 17.15, 19.30 Taksówkarz. Wolność
10, 12, 15.15 Alicja, 17.15, 19.30 Mi
łość ci wszystko wybaczy. Wanda
10, 12.15 Zestaw filmów o kotach,
15 Ucieczka na Atenę, 17.15, 19.30
Powrót do domu. Mł. Gwardia 12

Potop cz. II, 14.30, 17, 19.30 Lot nad

kukułczym gniazdem. Wrzos 12

Przygody Calineczki, 13.15 12 prac
Asterixa, 15.45 Old Surehand, 17.30,
19.30 Kobra. Świt 14 Dzieci wśród

piratów (jap. b .o.), 15.45, 18.45 Par
szywa dwunastka. Mała sala 15. 17,
19 Ślady. Światowid 15 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1 . 12), 17.15 O-
fiara namiętności, 19.45 Śmierć na

żywo. Mała sala 15, 17, 19 Okupacja
w 26 obrazach. Kultura 10 Kochaj
albo rzuć, 12, 14, 16, 18 ABBA, 19.45
Trędowata. Mikro 15.45, 17.30, 19.15
Saturn-3 . Dom Żołnierza 11.30 Krzy
żacy (poi. b .o.). Związkowiec 12.15
Kabaret dziecięcy: Czarownik Na-
buchodonozor zaprasza oraz film

Przygoda arabska (USA b.o.), 15,17
Asy przestworzy, 19 Rocky II. Ro
tunda — niecz. Pasaż 10, 11, 12, 13,
14 Bajki, 15 Piraci na Pacyfiku, 17,
19 Romans Teresy Hennert. Podwa
welskie 11, 12 Bajki, 13 Auto,
skrzypce i pies Kleks, 15, 17 Lawi
na. Tęcza 17, 19 Jak rozpętałem II

wojnę światową. Ugorek 12 Bajki,
13, 15 Zwierciadło wielkiego Magu
sa, 19 Wodzirej. Wisła 11, 12.30 Ma
giczny kamień (NRD b.o .), 15 Nie
poskromieni hajducy, 17, 19 Zagu
bione dusze Sfinks 11, 12, 13 Baj
ki, 15, 17, 19 Hrabina Cosel, 10.15
Kochankowie z Marony (poi. 1 . 15),
11.30, 14, 16.30, 19 Jak rozpętałem
II wojnę światową.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek - Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30), Skarbiec i Zbro
jownia (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16), Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce,
RWPG — praktyka internacjonalist.
współpracy, PPR, Plakat i doku
ment (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:

Wyst. Mieszkanie Lenina, Rew.
działalność Lenina na ziemi krak.

(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16).
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria, zegary (piąt. 9—15, sob.
niedz. niecz.), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Nabytki Muz.
Hist. (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Teatralne, ul. Sziptalna 21:
(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24: (piąt. 11 —18, sob. niedz.

niecz.), Muzeum Narodowe — Od
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: (niecz.), Czarto
ryskich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich: (niecz.). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.). Ar
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty. Mumie egipskie w świet
le promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski (piąt. 10—14, sob. niecz.
niedz. 11—14), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: Współcz. fauna Polski

(piąt. sob. niedz. 10—13 wst. wol.).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud. (piąt. sob. niedz. 10—
15), Pawilon Wystawowy, pl. Szcze
pański 3a: (niecz.), Pryzmat, Łob
zowska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św.

Anny 3: (niecz.),Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: (niecz.), Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul.

ECHO KRAKOWA

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz

10—17), al. Róż 3: Wyst. malarstwa,
rzeźby i grafiki GART (piąt. sob.
niedz. 10—17), KMPiK, Mały Rynek
4: Wyst. grafiki z kolekcji Wydz.
Kult, i Sztuki Urzędu m. Krakowa

(piąt. sob. 11 —18, niedz. niecz.),
Czytelnia: (piąt. sob. 10—20, niedz.

11—15), Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11—15, niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’81, cz.

II Akt i portret (piąt. sob. niedz.
9—21), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15), Muzeum Żup Kra
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—15), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny: (niecz.),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Po
konkursowa wyst. maski tradycyj
nej i współoz. (piąt. sob. niedz. 14

—18), KMPiK, pl. Centralny: Gale
ria: Wyst. prac piast, dzieci (piąt.
10—20, sob. niedz. 11—15), Czytel
nia: (piąt. 10—20, sob. niedz. niecz.),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (piąt. 11 —17, sob. niedz.

niecz.), Dom Polonii, Rynek Gł. 14:

Wyst. kilimów, Odnowa Krakowa

(piąt. 12—17, sob. niedz. niecz.),
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Fotografia współcz. (eksp. han
dlowa) (piąt. 11—17, sob. niedz.
niecz.) .

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Srodow. 11 -19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stomato
logiczne w przypadkach nagłych (20
—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowiee tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., La
ryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.
Prądnicka 35. Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. N . Huta, os. Na Skarpie 65,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo
nizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłaszanie
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.

48-20-70, os. Wzg. Krzesławickie,
tel. 44-57-77, zgłaszenie wizyt dom.
tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel, 33-45-33
os. Widok, tel. 37-07-40, al. Krasiń
skiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.), Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi
zyty domowe lekarzy chorób dziec.

(15.30—23, niedz. 7 .30—22 .30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95-78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska ul. Boh. Stalingradu 13 tel.
22-78-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Telefon Zaufania 33-71-37

(16—22), Młodzieżowy Teł. Zaufania
988 (14—18, sob. niedz. niecz.)
22-16-41 (całą dobę). Telefon dla Ro
dziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154 tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob niedz. 10—18),
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22 .

sob niedz 10—181

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42 (tlen)
N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen).
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek —

Pawilon. Dzierżyńskiego 36b.
Dodatkowo: w sobotę od godz.

8—16: Floriańska 15, Rynek Gł. 45.

Długa 4, Karmelicka 23, Lubicz ł,
Waryńskiego 24, Długa 88, Konop
nickiej 3, pl. Boh. Getta 11, al. Po
koju 7, Olsza II, Bosaków 11, Azo
ry, ul. Niska, Nowa Huta, os. Tea
tralne 28, os. Kalinowe, os. Niepod
ległości, Słomiana 17; w niedzielo
od godz. 9—18: Floriańska 15. Wa
ryńskiego 24, os. Niepodległości.

RADIO
Piątek I

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Ufev. kolegów
Chopina z okr. studiów u J. Elsne
ra. 17 .10 Dzień w Polsce. 17 .15 Z
rad. studiów. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Inspiracje lud. w muz. — Wę
gry. 19.30 Z naszej fonóteki. 20.05
Kalejdoskop dnia. 20.30 Koncert ży
czeń. 20.58 Kom. Totalizatora Sport.
21.05 Kron. sport. 21.15 Wielkie dzie
ła, wielcy wykonawcy. 22 .10 Spot
kanie pod Górą Gellerta. 22 .50
Gwiazda tyg. — Z. Sośnicka. 23.40
Jazz.

Piątek II
14.50 Wyd. dźwięk, partytur L.

Sempolińskiego. 15.10 Przeboje ek
ranu. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
Muz. intermezzo. 16.10 Dziś pyt. —

dziś odp. 17 .00 Muz. 17.15 Aud. publ.
17.30 Inf. dla kierowców. 17.35 Aud.

publ. 17 .45 Muz. 18 Wiad. sport.
18.05 Muz. 18.35 Komentarz zagr.
18.40 Ludzie i poglądy. 19.00 Kom
pozytor tyg. — Z. Kodaly. 19.35
Świat baśni — pr. na dobranoc dla
dzieci. 20.00 Najpiękniejsza jest
muz. pols. 20.45 Nauka jęz. ang.
21.00 Recital tyg. — O. Newton
John. 21.40 Wieczór lit.-muz. 21 .40
Wieści — mag. kult. 22 .10 Świat
muz. dawnej. 22.50 Wpisani w Gie
wont — fragm. pow. H. Worcella.
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.40

Poezja na dobranoc — dawna liry
ka franc.

Piątek IV
15.05 Katarzyna Medycejska, El

żbieta i Bona. 15.30 Popołudnie me
lomana (stereo). 17.05 Aud. aktual
na (Kr.) . 17 .30 Nasz dzień — wyd.
popołudniowe (Kr.). 18.00 Klasycy
muz. jazz. — D. Ellington (stereo).
18.30 Nad Niemnem — ode. pow. E .

Orzeszkowej. 19.05 Klasycy muz.

jazz. — N. Wilson (stereo). 19.30
Koncert Ork. Symf. pd. E. Lukasca

(stereo). 21 .00 Klub Stereo. 22 .40
Prawda w zawiłym Ukryta labiryn
cie — słuch, dok. Z. Orszulskiej.
23.30 Głosy, instrumenty, nastroje
(stereo).

Sobota I
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra

sy. 8.45 Żołnierski kwadrans. 9.02

Przedpołudniowe spotkania. 10.30
Nad Niemnem — ode. pow. F. O-

rzeszkowej. 11 .05 Koncert przed hej
nałem. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.10
Tu Radio Kierowców. 13.20 Muz.

wycinanki. 13.30 Pios. kompozyto
rów pols. — W. Kolankowski. 13.55
St. Relaks. 14 .05 Przeboje, przebo
je. 14.50 Wiersze A. Mickiewicza.
15.05 Rad. Teatr dla dzieci — Pre
zent, słuch. 15.31 Muz. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Pols. pieśni i
melodie. 17 .10 Dzień w Polsce —

fel. 17 .15 Koncert dnia. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Muz. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Aud. lit. 20.30 Przy
muz. o sporcie. 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21.05 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy — M. Ravel — Dafnis
i Chloe. 22.10 Mag. publ. między
narodowej. 22 .40 Miniatury muz.

22.50 Gwiazda tyg. — Z. Sośnicka.
23.40 Jazz.

Sobota II
5.30 Poranne sygnały. 8.55 W kil

ku taktach, w kilku słowach. 9 .05

Symbolika Niedzieli Palmowej. 9.35
Kazimierz Wielki. 10.00 Z ziemi

włoskiej do Polski — o twórcz. J.

Wybickiego. 10.25 Soliści i kamera
liści. 10.40 Jaka Polska? — prze
gląd publ. 10.50 Soliści i kamera
liści d.c . 11.10 Zgadnij, sprawdź, od
powiedz. 11 .35 Komentarz zagr.
11.40 Muz. lud. 12.05 Od A do Z

pols. pios. 12.30 Kulisy odkryć
nauk. — cukier 13.00 W trosce o sło
wo i treść. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Z malowanej skrzyni. 14 .00 Album

operowy. 14.30 Tydz. Kultury Węg.
— Staroświecka historia, ode. pow.
M. Szabo. 14.50 Nagr. nowe i naj
nowsze. 15.35 Gra i śpiewa węg.
zesp. Delibad. 15.50 Sport moje hob
by. 16.00 Muz. intermezzo. 16.20 Ko
ścioły Reformacji w tradycji i kult,
pols. 17 .00 Studio piłkarskie S-13.
18.50 Minął tydzień. 19.00 Matysia
kowie ode. pow. rad. 19.35 Supełek
— mag. 30.00 Kompozytor tyg. —

Z. Kodaly. 20.30 Śpiewane strofy
— H. Poświatowska. 20.45 Nauka

jęz. franc. 21 .00 Wieczór lit. -muz.

21.00 Aktualności kult, ze świata
21.40 Ork. E . Deodato. 22 .00 Muz

telegramy ze świata. 22 .35 Miniatu
ry skrzypcowe. 23.00 3 dziejów ka
baretu.

Sobota IV
8.00 Poranna serenada (stereo).

9.05 Przedpołudnie z R. Leopardem
(stereo). 10.30 Ulubione pios. A.

Zauchy (stereo). 11 .00 Poetycki
koncert życzeń. 11 .30 Muz. różnych
narodów (stereo). 12 .05 Filharmonia
rad. — WOSPRiT w Katowicach

(stereo). 13.00 Nelly — frag. prozy T.

Brezy. 13.15 Trzy kwadranse swin
ga — C. Basie (stereo). 14 .00 Teatr

naturalny — UFO nad Biebrzą. 14.30
Z muz. nagr. bratnich radiofonii

(stereo). 15.05 Sylwetka poety ol
sztyńskiego — J . Lewandowskiego.

15.30 Popołudnie melomana (ste
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr.). 17.30
Nasz dzień — wyd. popołudniowe
(Kr.) . 18.00 Klasycy muz. rozr. —

N. Sedaka (stereo). 18.30 Nad Niem
nem — ode. pow. E. Orzeszkowej.
19.05 Klasycy muz. rozr. — d.c .

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh. (ste
reo). 20.30 Medium czyli mag. mi
łośników sztuki słuchowej. 21.00
Klub stereo. 22 .40 St. stereo zapra
sza.

Niedziela I
8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8.30 Echa sport, soboty. 8 .35
Uśmiechem przywitaj dzień. 9 .05
Rad. Mag. Wojsk. 10.00 Przeboje na
szych przyjaciół. 10.30 Rad. Teatr
dla Dzieci — Badżoł, słuch. M. Łas-

towieckiej. 11 .05 Niedz. Koncert
OIRT. 13.00 Fonoteka polska. 13.45
Publ. międzynarod. 14.05 Kalejdos
kop nauki — Żywe latarnie czyli
świecące organizmy. 14.30 Powiedz
my melanoma malignum — rep.
15.05 Śladem naszych interwencji.
15.10 Muz. Studio Młodych. 16.05

Między fantazją a nauką — Uwaga
mężczyźni — słuch. 16.33 Koncert

życzeń. 17 .15 Sławni dyrygenci —

J. Ferencsik. 18.00 Kom. Totaliza
tora Sport. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Interpretacje z pierwszej rę
ki — E. Dohnanyi. 19.20 Przy muz.

o sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 Wielkie dzieła, wielcy wyko
nawcy — Z . Kodaly. 22 .00 Teatr
PR — Historie.w starym zamku —

słuch. M. Jokaia. 23.40 Gwiazda
tyg. — Z. Sośnicka

Niedziela li
7.40 Różne barwy pios. 8 .30 Fel

8.40 Recital organ. M . C. Alain.
9.00 Trans, mszy św. z kościoła
św. Krzyża w Warsz. 10.00 Baro
kowe muzykowanie. 10.35 Niedz.

Piątek I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerski, dla

przedszkolaków: Piątek z Pankra
cym

17.00 Dziennik TV
17.30 Śpiewa H. Vondraćkova
17.45 Rolnicze rozmowy
18.00 „Czarne chmury” — ode.

ser.

18.50 Dobranoc
19.00 „W kraju człowieka” —

film dok. -przyrodn.
19.30 Dziennik TV
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Szpital na peryferiach” —

ode. pt. „Nominacja”
21.30 Lekcja — pr. publ.
22.05 Dziennik telewizyjny
22.25 Bisy E. Obrazcowej — pr.

muz.

Piątek II

18.00 Śpiewa A. Similea
18.30 Teatr Danuty Kwapiszew

skiej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
TV Katowice na antenie „dwójki”
20.00 „Moik nad górną Wisłą” —

wid. folkloryst.
20.30 Kwadrans w studio
20.45 Rodzinne spotkania — rep.

film.
21.10 Spotkanie z A. Błaszczokiem

— laureatem Konk. Skrzypcowego
im.' H. Wieniawskiego

21.35 Klag. górniczy
21.55 Wariacje klasyczne — frag

ment wid. estradowego w wyk.
Teatru Rozrywki w Chorzowie

Sobota I

6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic

twa
8.30 „Tydzień na działce” — pr.

red. roln.
9.00 Dla młodych widzów: „So

bótka”
10.30 Dziennik TV
12.40 Program dnia
12.45 „W przygranicznej wiosce”

— czech. film przyg.
14.10 „Telektroskop” — widowi

sko o pionierze TV J. Szczepaniku
15.00 „Dwójka prezentuje” —

„Moik nad górną Wisłą”, „Rodzin
ne spotkania”

15.45 „Ofensywa wyzwolenia” —

„Dziewczęta z tamtych lat”
16.15 Dziennik
16.35 Balerijia: Marina Kondra-

tiewa — radź. pr. balet.
17.05 „Stawka większa niż życie”

— „Poszukiwany gruppenfuhrer
Wolf”

18.00 I liga piłki nożnej
18.50 Dobranoc
19.00 Program rozrywkowy
19.20 Wystąpienie . ambasadora

WRL w Polsce
19.30 Dziennik TV
20.15 „Najdłuższa wojna nowo

czesnej Europy” (9) — „Austrot-
ten”

21.35 „Nareszcie... Alicja Majew
ska” — pr. rozr.

22.20 Dziennik TV
22.50 Kino nocne: „Roman i Ma

gda” pols. film obycz.
Sobota II

8.30 NURT — miejsce i rola fi
lozofii w kulturze

9.00 NURT — innowacje metod,
w nauczaniu matematyki

9.30 NURT — psycholog, proble
my zawodu, nauczyciela. Pierwsze
kroki w szkole

16.00 Studio — 2 zaprasza

Str. T

spotkania — pr. lit.-muz. 12 .05 Muz.

dwójka zaprasza. 12.30 Teatr PR
— Powrót Alcesty słuch. 14.00 Ma
ła Polihymnia. 14 .35 Słynne głosy
— L. Price, 15.00 Teatr Klasyki dla
Młodz. — Monachomachia — I.
Krasicki. 16.00 Koncert chopinow
ski — I. Ungar. 16.35 Rozmaitości
rozr. 17 .30 Miniatury muz. 18.00 Na
bożeństwo Pols. Rady Ekumenicz
nej. 18.40 Miniatura instrumental
na. 18.45 Wojsko, strategia, obron
ność. 19.00 Radiolatarnia. 19.35
Świat baśni — Podróżnik z Balso-

ry słuch, wg B. Leśmiana. 20.00
Kompozytor tyg. — Z. Kodaly.
20.35 Komentarz zagr. 20.40 Pios.
z małej sceny — B. Krafftówna.
21.05 Ballady prozą pisane. 22.00
110 minut z jazzem i pios.

Niedziela IV
8.05 Co słychać (Kr.). 8.30 Aud.

publ. (Kr.). 9.00 Wirtuozi instru
mentów — gitara w stylu bossa no-

va (stereo). 9 .30 Niezapomniane
przeboje (stereo). 10.00 Suita dzie
cięca (stereo). 10.30 Laureaci Konk.
Chopin. — H. Czerny-Stefańska
(stereo). 11 .00 Gwiazdy jazzu — H.
Hancock i inni (stereo). 12 .05 Gwia
zdy pios, — A . Zaucha i inni (ste
reo). 13.00 Stare nagr. w nowej sza
cie (stereo). 14.00 Teatr PR — Król

zamczyska — słuch, wg pow. S . Go
szczyńskiego (stereo). 15.00 Koncert
bez biletu (stereo). 16.00 Muz. przy
pomni ci — film, musical, wid. (ste
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr.) . 17.35
Koncert życzeń (Kr.). 18.00 W. A.
Mozart — Wesele Figara (stereo).
21.00 Humor z Węgier. 21.30 Muz.

staropols. (stereo). 22.00 Jazz
'

po
polsku — Zb. Jaremko (stereo).
22.35 Krak, aktualności sport. (Kr.) .

22.50 Poeci piosenki (stereo). 23.30

Nocny blues (stereo).

16.05 „Ludzie dobrej woli”
16.25 Dla dzieci: Bajki Jana

Brzechwy
16.45 „Co słychać na wsi?”
17.00 Gra na cztery pory roku —

Mistrzostwa Polski w badmintonie
17.35 „Ludzie dobrej woli”
18.00 „Śmierć matadora” — film

fab. TV hiszp.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
20.15 Studio-2 na wieczór
20.20 „Bohaterowie rock and roi

ła” x

21.15 Rozmowa Studia-2
21.35 „Abigail” (1) — węg. ser,

obycz.
22.50 Ballady jazzowe i gospels-—

śpiewa Musie Market
Niedziela I

6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic

twa
7.00 Wiedza naszą szansą
8.00 Nowoczesność w domu i za

grodzie
8.20 „Tydzień” — mag. roln.
9.00 Dla młodych widzów: „Tele-

ranek”
10.25 Program dnia
10.30 Przed piłkarskimi MS —

Espana’82
11.10 W starym kinie — „Jego

wielka miłość”
12.35 Dziennik i Magazyn Świat
13.20 „Raport z gmin” — pr. red.

roln.
13.50 Gama rozrywki „Telema-

gia”
14.30 Dla dzieci: „Przygody Sind-

bada”
14.55 Losowanie Dużego Lotka
15.10 Z filmoteki St. Szwarc-Bro-

nikowskiego: „Amazonia” (2)
15.50 Zdaniem lekarzy — pr. publ.
16.00 „Starcy na chmielu” —

czech. kom. muz.

17.30 Pr. publ.
18.00 I liga piłki nożnej
18.45 „Brakuje tylko szampana”

— rep.
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik TV
20.15 „Nosorożec” amer. film fab.
22.00 Sport, niedziela
22.30 „Przed i po tournee”: Or

kiestra Agnieszki Duczmal
Niedziela II

12.00 „Pęknięte serce” —’ wojs.
film dok.

12.30 Dzień dobry — Tu Studio-2
■12.35 Tajemnice starego Krakowa

13.10 „Co to jest?” — teleturniej
dla dzieci

13.25 Studio-2 na „Darze Mło
dzieży”

13.45 Kalejdoskop Kino „Oko”
14.55 „Powiedz nam Joanno...”
15.05 Studio-2 na „Darze Młodzie

ży”
15.20 „Pięć zadań” — teleturniej
16.15 „Cieszyć się...”
16.35 „Upór” — film dok.
17.15 Studio-2 na „Darze Młodzie

ży”
17.30 „Jutro poniedziałek” —mag.

rodzinny
18.15 „Samochody i ludzie” •—

„Szalone lata”
19.15 Studio-2 na „Darze Mło

dzieży”
19.30 Dziennik TV
20.15 I liga siatkowi mężczyzn
20.45 „Bliżej natury” — „Wi

dzieć, słyszeć, smakować”
21.00 Zesp. Crash i Grażyna Ło-

baszewska
21.35 Z cyklu „Portrety”: Syl

wetka pisarza — Ilia Erenburg
22.20 Gość Studia-2
22.30 Ben Steneker i jego piosenki

„ECIlo KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2. 31-987 Kraków („Echo Kra
kowa”), skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków. Telefony: centr. 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego. 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział miejski: 22-19-48 i 22-11-87, dział
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Piłkarze Cracovii podejmują górników z Knurowa

PO ŚRODOWYCH spotkaniach ekstraklasy, już jutro, kolejna, dwudzie
sta druga seria rozgrywek mistrzowskich a w niej, na stadionie przy
ul. Reymonta, występ zespołu „Białej gwiazdy” przeciwko jednej ż naj
słabszych w tej chwili drużyn tej klasy, lubelskiemu Motorowi.

Nie wiedzie się ostatnio zawodni
kom krakowskim, z sześciu wiosen
nych meczów wygrali tylko jeden,
dwa przegrali, a trzy zremisowali.
Kibice tej drużyny nie mają Więc
zbytnich powodów do radości. Czy
podopieczni Wiesława Lendziona

przerwą wreszcie niedobrą passę
i uzyskają w nadchodzącej kolejce
drugie zwycięstwo w tej rundzie?
Okoliczności ku temu są sprzyja
jące, przyjdzie bowiem wiślakom

grać na własnym boisku z zespołem,
który zajmuje przedostatnie miejsce
w ligowej tabeli, na dodatek ma

najsłabszą defensywę w tej klasie

W niedzielę o ósmej
Wraz z TKKF

kondycji fi-
o zdrowie,
spełniała o-

wygody ćwi-
kilka

zapraszamy na

„Bieg po zdrowie44
PRZEZ kilka lat ,Echo”

wspólnie z Zarządem Wojewódz
kim TKKF prowadziło conie-

dzielną akcję „Biegu po zdrowie”

próbując wciągnąć do biegania
młodszych i starszych mieszkań
ców naszego miasta. Zdajemy
cobie bowiem sprawę jak po
trzeba nam dziś

zycznej, dbałości

Akcja niestety nie
czekiwań, choć dla

czących uruchomiono

punktów w różnych dzielnicach
miasta, choć pomagali nam w

propagowaniu niedzielnego bie
gania sławni sportowcy i akto
rzy.

Z czasem musieliśmy likwi
dować niektóre punkty i tak na

dobrą sprawę jedyny, jako tako

egzystujący punkt „Biegu po
zdrowie” to Park Jordana. Mo
że dlatego że w centrum miasta,
że stąd niedaleko do Lasku Wol
skiego, że na miejscu jest prze
stronna szatnia z tuszami i po
zajęciach można umyć się w

ciepłej wodzie, może wreszcie z

sentymentu, jako że był to

pierwszy punkt „Biegu po zdro
wie”.

Przed kilkoma dniami odwie
dzili „Echo” dwaj, zagorzali
zwolennicy biegania panowie
Łodziński i Włóczewski prosząc
byśmy zaapelowali do krako
wian, aby w trosce o swoje
zdrowie i dobre samopoczucie
w wiosennym okresie, przyszli
pobiegać z nimi. Czynimy zadość
nrośbie przypominając, że co

niedzielę o godzinie ósmej w

Parku Jordana (koło pawilonu
Krakowianki) zbierają się ama
torzy akcji i po lekkim rozru
chu wyruszają pod kierunkiem
instruktorów rekreacji na tere
nowe bieganie. Trasy są różne,
łatwiejsze, trudniejsze, dłuższe,
i krótsze, tak że każdy może

wybrać sobie najbardziej mu od
powiadającą. Rzecz godna jest
uwagi, bo organizm, po zimo
wym okresie, potrzebuje odno
wy, dotlenienia płuc, wzmocnie
nia mięśni, słowem poprawy fi
zycznej kondycji. Zapraszamy

! więc w najbliższą niedzielę do
Parku Jordana na godzinę ósmą!

rozgrywek, o czym świadczy 36

straconych goli, najwięcej z całej
ekstraklasowej szesnastki.

Wygrana Wisły wydaje się być
rzeczą z góry przesądzoną, ale jeśli
by porównać „korespondencyjnie”
wyniki obu drużyn uzyskane w

Mielcu, to końcowy sukces krako
wian nie jest już tak oczywisty.
Przypomnijmy, że Motor i Wisła

grały ze Stalą na jej boisku w od
stępie zaledwie jednego tygodnia.
Krakowianie mecz przegrali, lubli-

niacy uzyskali remis. Lecz wszyst
ko to tylko teoretyczne rozważa
nia, zespoły naszej ligi prezentują
tak chimeryczną formę, rezultaty
meczów są tak nieoczekiwane, iż
trudno doprawdy cokolwiek proro
kować. Najlepiej wybrać się w nie
dzielne popołudnie na wiślacki sta
dion i samemu zobaczyć co też się
tam wydarzy. Tylko, czy po ostat
niej słabiutkiej serii występów, ki
bice zechcą jeszcze oglądać dość
nieudolne popisy krakowskich

„gwiazd”?
Oto zestawienie par 22 serii spotkań

(w nawiasach rezultaty pierwszej
rundy): Wisła — Mótor (1:1), Lech
— Arka (0:1), Bałtyk — Górnik

(0:2), Szombierki — Gwardia (0:2),
ŁKS — Ruch (1:0), Legia — Stal
(0:2), Pogoń — Śląsk (1:4), Zagłę
bie — Widzew (1:1).

Ze, sporą frekwencją widzów na
leży liczyć się natomiast na nie
dzielnym pojedynku drugoligowym
Cracovii z knurowskim Górnikiem.
To bowiem spotkanie drużyn ze

szczytu tabeli, ubiegających się o

premiowane awansem do ekstrakla
sy miejsce. Z myślą o udogodnie
niu kibicom kupna biletów wstępu,
Cracovia organizuje przedsprzedaż
biletów w sobotę (w godz. 10—18)
w sekretariacie klubu przy ul. Ma
nifestu Lipcowego 27 Cracoyia,
mimo porażki w Bytomiu z Po
lonią przed tygodniem, utrzymała
pozycję lidera tabeli, z przewagą
dwóch pkt nad Stalą Stalowa Wo
la i Polonią oraz czterech nad Hut
nikiem i swym niedzielnym rywa
lem — Górnikiem. W jesieni kra-

kowianie uzyskali w Knurowie cen
ną wygraną 1:0, czy teraz zdołają
powtórzyć ten wyczyn

’ też roz
strzygną pojedynek na swoją ko
rzyść? Spora to zagadka, ogrom
nie intrygująca kibiców, stąd na
leży oczekiwać że stadion przy ul

Kałuży będzie wypełniony po brze
gi zwolennikami „pasiaków”,
kającymi na ich sukces,
nadzieję,, że zawodnicy nie
kibicom zawodu.

Hutnik, który także z

walczy o czołową lokatę w

i nie rezygnuje z uzyskania mis
trzostwa grupy, pojechał do Elblą
ga na spotkanie z tamtejszą 0-

limpią. W pierwszej rundzie, na

swoim boisku podopieczni trenera
Z. Barana wygrali 2:0, jeśb poważ
nie myślą o doścignięciu Cracovii
mecz w Elblągu powinni wygrać.

(lang)

cze-

Miejmy
sprawią

uporem
II lidze

W Milowicach finałowy turniej siatkarek
__________

Wrocławska Gwardia
I. . ■

w hali na Suchych Stawach
W LIGACH siatkówki rozpoczęły się decydujące boje o mistrzowskie

tytuły. Siatkarze, którzy z uwagi ha późny termin inauguracji rozgry
wek nie będą mieć finałowych turniejów już w tym tygodniu wyłonią
triumfatora ekstraklasy. Lider tabeli wrocławska Gwardia oraz jej naj
groźniejszy rywal - Legia po raz ostatni przystąpią bowiem do walki
o punkty. Zespołem, który znów będzie posiadał ogromny wpływ na osta
teczną kolejność czołówki jest krakowski Hutnik.

Właśnie w, niedzielę w hali na

Suchych Stawach hutnicy podej
mują Gwardię Wrocław i w razie

BADMINTON zyskuje coraz wię
cej zwolenników wśród naszej mło
dzieży. Rozgrywane są różne turnie
je, jest liga, mistrzostwa Polski, od
bywają się mecze międzynarodo
we. Na zdjęciu fragment finałów
mistrzostw kraju w grze podwójnej
pań. Pierwsza na planie B. Woj-
tkowska, w głębi E. Rusznica.

„Garbarze11
gra:q z Pohq

PIŁKARSKA III liga nabiera roz
pędu. Jutro i w niedzielę odbędzie
się już trzecia kolejka spotkań run
dy wiosennej

Krakowscy kibice obejrzą tym ra
zem mecz Garbarni z przemyską
Polną, która w tabeli grupy IV

zajmuje siódmą lokatę i wyprzedza
„brązowych” dzięki lepszej różnicy
bramek, mając tę samą co oni ilość

punktów — 15.
Podopieczni trenera A. Wełniaka

po dobrym starcie w rundzie re
wanżowej (1:0 u siebie z Wawelem)

' kilka dni temu zostali rozgromieni
4:0 przez Stal Sanok. Teraz stają
przed szansą częściowej przynaj
mniej rehabilitacji, a za taką uzna
my ich najskromniejsze choćby
zwycięstwo z zespołem Polnej.

Drugi krakowski trzecioligowiec
— Wawel, wystąpi w Piotrkowie

przeciwko Concordii.
Inne pojedynki: Korona Kielce

Lublinianka (mecz „na szczycie”
wicelidera z liderem!), Star — U-
nia, Karpaty — Stal Sanok, Stal
Nowa Dęba — -Wisłoka i Siarka —

Glinik. (js)

W ligach piłki ręcznej

W TYM TYGODNIU krakowskie

drużyny, rywalizujące o punkty w

ekstraklasach piłki ręcznej roze
grają mecze na wyjeździe.

Szczypiorniści Hutnika zmierzą się
w Szczecinie z outsiderem Pogonią,
mającym tylko teoretyczne szanse

na utrzymanie się w I lidze,
ta 7 punktów do trzeciego od
ca AZS-u Warszawa jest na

no do odrobienia, ale forma

prezentują ostatnio szczecinianie
stawia ich w trudnej sytuacji. Chy
ba, że w pojedynkach z Hutnikiem,
który z kolei wykazuje brak chęci
do walki gospodarze potrafią wy
krzesać z siebie tyle sił, by zdobyć
komplet punktów. Nie wykluczam
takiego wariantu, tym bardziej, że

hutnicy znów wystąpią bez kontu
zjowanego Z. Gawlika.

W innych meczach grają. Wybrze
że Gdańsk — Gwardia Opole, Po
goń Zabrze — Śląsk Wrocław, Ani-
lana Łódź — Grunwald Poznań i
AZS Warszawa — Korona Kielce.

(js)
CRACOVIA, po nieudanych me

czach z wrocławskim AZS-em, spa
dła na 4 miejsce ligowej tabeli i
teraz pojechała grać do Tarnowa z

Unią. Tarnowianki z determinacją

Stra-
koń-

pew-
jasą

walczą o utrzymanie się w I lidze,
od "lat mecz z Cracovią traktują
bardzo prestiżowo, starając się udo
wodnić swą wyższość. W jesiennej
rundzie Unia przegrała dwukrotnie
w Krakowie ’

to dość wysoko, te
raz będąc w „podbramkowej” sy
tuacji rzuci na szalę wszystkie siły
i całą ambicję, by uzyskać punkty.
Cracoyia jest zespołem pewnością
lepszym, lecz gra bardzo chimerycz
nie, stąd niewykluczone, iż może zo
stać pokonane w Tarnowie. W po
zostałych meczach zmierzą się:
AZS Wrocław — Pogoń, AZS Ka
towice — AKS, Skra — Otmęt i
Ruch — Start. (1)

Marlowe chlusnął mu wodę w twarz i kapelan
ocknął się.

— Dzięki ci, Marlowe — szepnął. — Dzięki
ci za to, że pokazałeś mi jak zbłądziłem. —

Ukląkł przy pryczy — Boże, przebacz niegod
nemu grzesznikowi. Przebacz mi grzechy...

A dziś, w tę rozsłonecznioną niedzielę, Mar
lowe słuchał jak Drinkwater kończy kazanie.

Blodger już dawno temu trafił na Oddział Szósty,
ale Marlowe nie był w stanie dowieść, czy przy
czynił się do tego Drinkwater. Kapelan nadal
miał skądś wiele jajek.

Żołądek Marlowe’a podpowiedział mu, że

czas na obiad.

Gdy powrócił do baraku, wszyscy czekali już
niecierpliwie z menażkami w ręku. Jeszcze
dziś mieli obejść sie bez zwiększonych racji.
Także jutro, jak głosiła plotka Ewart był już
w kuchni i dowiadywał się Żadnych zmian.
Można to było w końcu zrozumieć, ale dlaczego,
do diabła, tak się grzebią?

Grey siedział na skraju łóżka.
— Kogo ja widzę, Marlowe, pan jada z nami?

Co za miła niespodzianka — rzekł.
— Owszem, Grey, nadal tu jadam. Czemu

pan nie pobiega sobie i nie pobawi się w zło
dziei i policjantów? W taką zabawę, w

można się wyżyć na kimś, kto nie może
— Nie ma mowy, kolego. Mam na oku

żniejszą grę.
— Życzę szczęścia — odparł Marlowe

szykował menażki. Siedzący po drugiej stronie

przejścia Brough, który przyglądał się grze
w brydża, mrugnął do niego porozumiewaw
czo.

— Nie ma co — szepnął — Wszystkie gliny są

jednakowe.
— Zgadza się.
Brough przysiadł się do Marlcwe’a. — Sły

szałem, że masz nowego koleżkę.
— Zgadza się — odparł Marlowe, mając, się

na baczności.

James Clavell

KING RAT
, . . ,
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której
oddać,
powa-

! na-

— Tutaj każdemu wolno robić, co mu się
podoba. Ale czasem trzeba odsłonić karty i po
wiedzieć o co chodzi.

— Naprawdę?
— Tak W niepewnym towarzystwie można

stracić panowanie nad sytuacją.
— To może zdarzyć się wszędzie.
— Może kiedyś napilibyśmy się razem kawy

i pogadali trochę o tym — zaproponował Brough
uśmiechając się szeroko

— Bardzo chętnie. Może jutro? Po korycie... —

Użył bezwiednie słowa, którym posługiwał się
Król. Nie poprawił się jednak. Uśmiechnął się
tylko do Brougha, a ten odpowiedział uśmie-j
chem.

— Hej, jest wyżerka! — zawołał Ewart.
— Dzięki Bogu, nareszcie — wystękał Phil.—

Proponuję ci wymianę, Peter: twój ryż za mo
ja. zupę Co ty na to?

.

— Optymista z ciebie.
— Spróbować nigdy nie zaszkodzi.

Marlowe wyszedł z baraku i ustawił się w ko
lejce po jedzenie. Ryż wydawał Raylins. „Świet
nie — pomyślał — nie ma się o co martwić”.

Raylins był łysym mężczyzną w średnim
wieku. Przed wojną był zastępcą dyrektora
w Banku Singapurskim i podobnie jak Ewart
należał do Pułku Malajskiego. W czasie pokoju
była to wspaniała organizacja. Jej członkowie

spotykali się na przyjęciach i towarzyskich me
czach krykieta i polo. Żeby być kimś, trzeba

było należeć do tego Pułku. Raylins był odpo-

zwycięstwa mogą sprawić, iż war
szawska Legia zrówna się punkta
mi z gwardzistami. Prawdopodo
bieństwo wygranej podopiecznych
Jerzego Piwowara byłoby oczy
wiście znacznie większe, gdyby pre
zentowali oni odpowiednią formę.
Nie można jednak wykluczyć, ze

właśnie w tym pojedynku, którego
stawką będzie tytuł mistrza, nie

mający nic do stracenia hutnicy po
starają się j niespodziankę

Znacznie mniejszy ciężar gatun
kowy posiada natomiast poniedział
kowy mecz Hutnika z Beskidem

Andrychów, choć znając ambicję
gości łatwo „skóry nie sprzedadzą”.

Pozostałe mecze: Legia — Resur
sa, AZS Olsztyn — Stal Stocznia,
Resovia — Beskid, Legia — Stal
Stocznia, AZS Olsztyn — Resursa,
Resovia — Gwardia i Płomień —

AZS Częstochowa.
*

JUZ DZIŚ w Milowicach cztery
czołowe drużyny ekstraklasy siat
karek: krakowska Wisła, ŁKS, Spój
nia Gdańsk i miejscowy Płomień

przystępują do rozstrzygającej wal
ki o mistrzowski tytuł. Oczywiście
pierwszy, z czterech finałowych
turniejów nie dr jeszcze ostatecznej
odpowiedzi na pytanie ■ który
zespół jest najlepszy, niemniej jed
nak z uwagi na to, że odbędą się
tylko mecze zainteresowanych ry
walizacją o 1 miejsce może już na

wstępie decydujących bojów dojść
do zmiany układu w tabeli. Przy-

aktualria sytuacja
następująco:

14 47—18
13 44—28
12 41—24
12 41—30

pomnijmy, że

przedstawia się
1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Płomień

18
18
18
18

Dokąd pójdziemy?
SOBOTA

JUDO
Godz. 9 Hala Wisły?

Mistrzostwa Polski seniorów
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.15 Boisko Wisły?
Wisła — Motor

(I liga)
Godz. 15 Boisko Korony?

Garbarnia — Polna

(III liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 Hala AGH:
AZS — Budowlani

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Hala Hutnika?
Hutnik — Siarka
(II liga mężczyzn)

Godz. 16

i
NIEDZIELA

Na spotkanie
z Pucherokami

KOŁO GRODZKIE PTTK urzą
dza w niedzielę — 4 bm. — wy
cieczkę krajoznawczą, na spotkanie
z Pucherokami. Zbiórka uczestni
ków na przystanku autobusowym
linii 247 przy Nowym Kleparzu.
Dojazd autobusem do Bibie.

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 .30 Boisko CracoviH

Cracoyia — Górnik
(II liga)

SIATKÓWKA
16 Hala Hutnika!

Hutnik — Gwardia
(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

12 Hala UJ:
AZS — Glinik
(II liga kobiet)

PIŁKA RĘCZNA
10 Hala AGH:

AZS — Budowlani

(II liga kobiet)
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Juyenia — Beskid — Wisłoka

(Liga wojewódzka)
JUDO

Godz. 9 Hala Wisły:
Mistrzostwa Polski

Godz.

Godz.

Godz.

Pod ligowymi koszami

podczas nad-

ROZGRYWKI
w pierwszyc
ligach koszy-j
kówki dobiegaj
końca. Emocji
związanych
walką o mi
strzowskie tytu
ły oraz o uchro

degradacją sporo;
chodzącego weekendu krakow
scy zwolennicy zespołów wiś-
lackich będą jednak mieli spo-

bowiem zarówno koszy-
jak i koszykarze tego

TELEGRAFICZNIE
ZURYCH. W drugiej rundzie teni

sowego turnieju WCT Fibak prze
grał ze Scanlonem 6:3, 6:7, 4:6.

PARYŻ. W dalszym ciągu mię
dzynarodowych bokserskich mis
trzostw Francji Jerzy Rybicki po
konał w półfinale Jugosłowianina
Tamindżica i awansował do finału.

AMSTERDAM. W meczu piłkar
skim olimipijskich reprezentacji Ho-

wiedzialny za finanse kasyna i jego specjalno
ścią było organizowanie bankietów. Kiedy do
stał do ręki karabin i usłyszał, że bierze udział
w wojnie, a potem otrzymał rozkaz przeprowa
dzić pluton przez groblę i stanąć do walki
z Japończykami, spojrzał na pułkownika i ro
ześmiał się Znał się tylko na księgowości. Ale
nic mu to nie pomogło Musiał zebrać dwu
dziestu ludzi, równie nie wyszkolonych iak on

sam, i pomaszerować. Maszerował więc, aż

raptem z dwudziestu ludzi zrobiło się trzech.

Trzynastu poniosło natychmiastową śmierć
w zasadzce. Tylko czterech było rannych. Le
żeli na środku drogi i darli sie wniebogłosy
Jeden z nich, któremu odstrzelono dłoń, wpa
trywał się ogłupiały w kikut i iedyną dłonią,
jaka mu pozostała, zbierał krew starając się
wlać ją z powrotem do żył. Inny, nie prze
stając się śmiać, wpychał sobie wnętrzności
do ziejącego otworu w jamie brzusznej

Ogłupiały Raylins przyglądał
mu czołgowi, który nadjeżdżał
jąc ogniem z dział A kiedy
czterech ludziach zostały tylko
na asfalcie. Raylins spojrzał na

pozostałych przy życiu żołnierzy
z nich był Ewart — a oni na niego I wtedy
zaczęli biec, uciekać w panicznym strachu przez
dżunglę. Pogubili się. I Raylins został sam po
śród budzącej grozę nocy, pełnej pijawek i ta
jemniczych odgłosów. Od szaleństwa uratowało

go malajskie dziecko, które natknęło się na

niego, bełkoczącego coś bez sensu, i odprowa
dziło do wioski. Wemknął się do budynku,
w którym zbierały się niedobitki angielskiej
armii. Nazajutrz Japończycy zastrzelili po
dwóch z każdej dziesiątki Raylinsa i kilku in
nych zatrzymano w budynku. Później załado
wano ich na ciężarówkę i przewieziono do obo
zu, gdzie znalazł się wśród swoich Nigdy jed
nak nie zapomniał o swoim przyjacielu, Charle-
sie, o tym z wybebeszonymi wnętrznościami.

(Ciąg dalszy nastąpi) (79)

się japońskie-
drogą błyska-
przejechał po
mokre plamy
swoich trzech

jednym

landii i Belgii uzyskano wynik re- ■
misowy 2:2.

FRANKFURT. W zawodach siat
karek we Frankfurcie nad Menem

reprezentacja RFN pokonała Iz.rael
3:0.

RYGA. Zawody gimnastyczne ko
biet pn. „Riga 82” wygrała O. Mos-

tepanowa wyprzedzając o 0,15 pkt.
W. Szkodę (obie ZSRR).

BUDAPESZT. Po czterech run
dach szachowego turnieju o awans

do rozgrywek międzystrefowych
prowadzi Wągier Pinter 2,5 pkt.
przed Polakiem — Sznapikic-m i
Rumunem — Gheorghiu — po 2 pkt.

NOWY JORK. Menadżerem mis
trza świata bokserów zawodo
wych w wadzi, koguciej, Ameryka
nina Jeffa Chandlera, który szczy
ci się serią 30 kolejnych zwycięstw
w ringu jest kobieta Becky O’Neill.
zwana w bokserskim światku „K O.

Becky”. Bez niej, mówi Chandler,
nie byłbym nigdy mistrzem świata
Ta dziewczyna jest prawdziwym
geniuszem boksu.

Z listów do redakcji

dziennika materiałem

sygnowanym „PSP”, a

organizowania przez
wycieczki kibiców na

„Cracoyia”
iż

Cracovia wyjaśnia
W ZWIĄZKU z zamieszczonym

we wtorkowym numerze Waszego
poczytnego
(„Z ukosa”)
dotyczącym
nasz Klub
mecz w Bytomiu, KS

niniejszym uprzejmie wyjaśnia,
perturbacje opisane przez redakcję
spowodowane były nie w pełni zre
alizowanym zamówieniem przewo
zu przez przewoźnika, który zobo
wiązany był do podstawienia au
tobusu z przyczepą.

Zgodnie z sugestią redakcji na
stępne wyjazdy kibiców naszego
Klubu oraz dziennikarzy korzysta
jących z tej możliwości przejazdu —

postaramy się zorganizować bez

niedociągnięć.
Sekretarz Klunu

dr PIOTR LĘCZNAR

kój,
karki j—( .

----- y------
klubu mają, zgodnie z termina
rzem. przerwę i będą tylko o-

czekiwać wieści z innych miast

jak też powiodło się ich rywa
lom. W finałowej grupie pań
grają bowiem w tym tygodniu
Ślęza ze Spójnią i ŁKS z Włók
niarzem, a w grupie „A” koszy
karzy Lech z Zagłębiem i Śląsk
z Górnikiem.

Zajmijmy się więc dziś drugą
-f ligą, w której gra przecież aż

5 krakowskich zespołów. I tu

rozgrywki powoli dobiegają koń
ca, lecz sytuacja naszych drużyn
nie jest tak pomyślna jak ich

pierwszoligowych koleżanek i

kolegów. W lidze pań co prawda
bardzo poważne szanse powrotu
do ekstraklasy ma Hutnik, pro
wadzący w tabeli z przewagą 2

pkt nad ROW-em. Kolosalną
przysługę zawodniczkom z Nowej
Huty wyrządziły w minioną
środę dziewczęta Korony, zwy
ciężając. po trzech dogrywkach,
ROW i tym samym zwiększając
szanse zespołu nowohuckiego na

obronienie pierwszego miejsca
w grupie. Korona jest czwarta
i chyba na tej pozycji dotrwa
do końca, już jednak sam fakt
awansu do pierwszej, finałowej
piątki zespołów jest sporym suk
cesem podopiecznych Jerzego
Michałkiewicza. W najgorszej
sytuacji znajduje się krakowski
AZS. Walczy w grunie spadko
wej, w której los łódzkiej Tęczy
jest już przesadzony, nic jej bo
wiem nie zdoła uratować przed
degradacją. Natomiast AZS
wraz z Glinikiem Gorlice ! Odra
Wrocław tworzą trójkę, z której
jedna drużyna bedzie musiała

podzielić los Tęczy. Ważny bę
dzie niedzielny mecz AZS —

Glinik. Wygrana krakowianek

zwiększyłaby ich przewagę nad

drużyną z Glinika do dwóch pkt
i może udałoby się akademicz-
kom obronić przed spadkiem.

W rozgrywkach mężczyzzi Hut
nik jest wysoko w tabeli. (3
miejsce) ze stratą dwóch punk
tów do prowadzącej stołecznej
Polonii i choć teoretycznie może

jeszcze wygrać rywalizację o

mistrzostwo grupy, i awans do
I ligi, to w praktyce raczej nie

należy oczekiwać takiego obrotu

sprawy. W bardzo ciężkiej sy
tuacji jest Korona, która pozba
wiona swych dwóch czołowych
graczy — Bilińskiego i Cybuli,
którzy przeszli do Wisły, z wiel
kim trudem broni się przed de
gradacją i chyba jednak nie
zdoła urtiknąć tego smutnego
losu. Lecz obym się mylił, (lang)


